
żonej wciąż wzmagające I się 
walki o pokój całego postępo­
wego świata, skupionego do­
koła Związku Radzieckiego, w

WARSZAWA PAP. Dnia 1 bm. na wielkim wiecu bu­
downiczowie i załoga produkcyjna nowej budowli socjaliz­
mu — Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu rzuci­
ła wezwanie 'do ogólnokrajowego współzawodnictwa pracy 
dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

scy do współzawodnictwa na 
cześć rocznicy Wielkiej Re- 
wolucjt”!

WEZWANIE DO LUDU 
PRACUJĄCEGO 
CAŁEJ POLSKI

Wezwanie brzmi:
Do wszystkich załóg robot­

niczych, do wszystkich ludzi 
pracy w Polsce.

Jesteśmy w przededniu 34 
rocznicy Wielkiej Socjallstycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, która na jednej szóstej 
części kuli ziemskiej zmiotła 
burżuazyjny porządek wyzy­
sku i ucisku i odnreniła doię 
ludu pracującego W wyniku

okresie, gdy naród polski 
zwiera swe szeregi dokoła kia 
sy robotniczej i władzy ludo­
wej w walce o pokój 1 Plan 
6-letni — stawia przed wyż­
szymi uczelniami poważne i 
niełatwe zadania.

..Wyższe uczelnie — mówi 
dalej min. Rapacki — są kuź­
nia świadomości przyszłych 
kadr, które decydują o rozwo­
ju gospodarki, siły i kultury 
narodowej.

Plan 6-letni domaga się od 
wyższych uczelni wykształce­
nia 140-tysięcznei rzeszy mło 
dvch specjalistów, nowej, lu- 
dowei inteligencji.

W roku 1952 mamy prze­
kazać gosprdarce i kulturze 
narodowej blisko pięć razy 
więcei absolwentów, niż wy 
szkoliły ich uczelnie burżu- 
azyinej Polski w szczyto­
wym roku swej działalności: 
1936.
Rok. który się rozpoczyna— 

musi przynieść przełom w 
tempie i jakości kształcenia 
młodych kadr naukowych. Za 
danie to jest przede wszyst­
kim zadaniem wyższego szkol 
nictwa.

Dla uczczenia Wielkiej Re­
wolucji. która zapoczątkowała 
nowa ere — epoke Lenina i 
Stalina — załoga FSO zobo­
wiązała sie przyśpieszyć bu­
dowę tej pierwszej w Polsce 
fabryki samochodów osobo­
wych i dnia 7 listopada wy­
puścić pierwszy samochód 
„M-20 Warszawa’1.

Wielki wiec załogi zgroma­
dził wszystkich robotników, 
pracowników technicznych i 
administracyjnych. Świeże, 
niewyschnięte jeszcze cegły 
nowowybudowanej hali 1 bia­
łe rusztowania murarskie sta­
nowiły wspaniałe tło dla czer­
wonych flag, pomiędzy który­
mi ponad stołem prezydial­
nym widniały wielkie portre­
ty Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta I Generalissimusa Jó­
zefa Stalina. Liczne transpa­
renty głoszą: „Niech żyje 34 
rocznica Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko- 
wej!“ „Niech żyje wielki przy 
jaciel Polski Ludowej — Jó­
zef Stalin!" „Wzywamy do 
współzawodnictwa pracy na 
cześć Wielkiego Październi­
ka!"

Przewodniczący rady zakła­
dowe5 otwiera wiec. W prezy 
dium zajmują miejsca przed­
stawiciele KC PZPR CRZZ, 
XVr PZPR, przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu Cięż 
kiego. Ministerstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego, przedsta 
wiciele Wojska Polskiego oraz 
czołowi przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy FSO. Zabiera 
głos sekretarz komitetu fahry 
cznego PZPR — Zbroch, któ­
ry mówi o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 
„Rewolucja Październikowa— 
mówi on — otworzyła nową 
epoke w dziejach ludzkości, 
epokę zwycięstwa socjalizmu 
nad starym, zgniłym ustro­
jem kapitalistycznym — epo­
kę, która niesie wolność dla 
wszystkich ludzi pracy na ca 
łym świecie.

. Fabryka Samochodów O- 
sobowych. ta wielka budów 
la Planu 6 letniego jest sym

Rewolpcji Październikowej pc 
wsiało pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne — 
Związek Radziecki, państwo 
robotników 1 chłopów, gdzip 
praca stała się sprawą czci 
i honoru. Wielka Rewolucje 
Październikowa zapoczątkowa 
ła nową erę w dziejach ludz­
kości — erę socjalizmu.

Dzięki Wielkiej Socjallstycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej naród nasz odzyskał wol 
ność. Związek Radziecki uratc 
wał ludzkość od zagłady w 
czasie ostatniej wojny świa­
towej.
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Kampania 
cukrownicza
rozpoczęta

WARSZAWA (PAP). W dniu 
29 września cukrownia Prze 
wors’: nimwsza w Polsce roz 
poczęła kampanię cukrowni 
cza w roku 1951.

Po cu.,-równi Przeworsk w 
dniu 1 października br. ruszy 
ła cukrowni Rejowiec, następ 
nie ruszy Klemensów w okrę 
gu lubelskim, a później Jśra 
śnik. Mata Wieś. Michałów 
i inne cukrownie

Tegoroczna kampania 
cukrownicza da krajowi po 
nad 1 -milion ton cukru.

Przyjaźń ZSRR i Chin 
trwałą gwarancją pokoju 

i bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie 
Telegram Józefa Stalina do MaoTse-tuoga 

MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje tekst tele­
gramu wystosowanego przez Józefa Stalina do przewod­
niczącego Centralnegn Rrądu Ludovzego Chińskiej Repu 
bliki Ludowej Mao Tse-tunga:

Telegram brzmi:

W dniu II rocznicy proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej proszę Was. Towarzy­
szu Przewodniczący o przyjęcie mych przyjaciel­
skich pozdrowień.

Przesyłam wielkiemu narodowi chińskiemu, 
Rządowi Chińskiej Republiki Ludowej i Wam 
osobiście serdeczne życzenia dalszych sukcesów 
w budownictwie Ludowo - Demokratycznych 
Chin.

Niech i nada) krzepnie wielka przyjaźń Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Związku Radzieckiego, 
trwała gwarancja pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie!

(—) J. STALIN

Telegram ministra A. Wyszyńskiego 
do min:8tra Czou En-lai’a

MOSKWA PAP. Minister spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wy<zy iski wystosował do premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-laia następujący tele­
gram:

Z okazji II rocznicy proklamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej proszę o przyjęcie dla wielkiego narodu 
chińskiego i dla Was osobiście pozdrowień oraz serdecz­
nych życzeń dalszych sukcesów w pokojowym budow­
nictwie, w utrwalaniu niewzruszonej przyjaźni między 
naszymi narodami i w walce o trwały pokój na całym 
świecie.

(—) A. WYSZYŃSKI

szej uczelni, gdyż zdajemy so­
bie sprawę, iż jest to poważ­
ny wkład w dzieło utrwale­
nia pokoju i budowy socjaliz­
mu.

Z głośnika radiowego płyną 
słowa ministra szkól wyż­
szych tow. Adama Rapackie­
go. skierowane do młodzieży 
studenckiej całej Polski. Z ko 
lei przemówienie inauguracyj 
ne wygłosił rektor PAM prof. 
dr Murczyński.

— Działają jeszcze moce 
wrogie i podle — powiedział 
m. in. rektor — które chcą po 
zbawić was — młodzież stu­
diująca możliwości zdobywa­
nia wiedzy — możliwości, któ 
rc stworzyła władza ludowa. 
Polski były obszarnik, który 
schronił sie przed gniewem lu 
du na zachodzie Europy, ści­
ska krwawą dłoń dawnego hi 
tlerowca. Jeden marzy o tym, 
by wygnać synów chłopskich 
z uczelni, by zagnać ich z po­
wrotem do fornalskich lepia­
nek — drugi chciałby ujarz­
mić cały naród polski kolbą i 
bagnetem. Pamiętacie ich o- 
bu — sprawców tragedii wa­
szych lat dziecinnych i mło­
dzieńczych. Ale zbrodniarze 
nie mają na co liczyć. Nic do-

Budowniczowie i załoga
Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 
wzywają cały kraj do współzawodnict wa 
dla uczczenia XXXIV rocznicy Rewolucji Październikowej

Polska Ludowa oczekuje od wyższych uczelni 
wykształcenia 140 tys. młodych specjalistów 
oddanych sprawie wałki o pokój i socjalizm 
Przemówienie mitfsira Szkół Wyższych i Nauki tow. Adama Rapackiego

z okazji inauguracji nowego roku szkolnego
W dniu inauguracji nowego roku akademickiego —

1 października br. minister Szkół Wyższych i Nauki Adam 
Rapacki wygłosił w Uniwersy tecie Warszawskim przemó­
wienie do rektorów, dziekanów i profesorów, do młodych 
pracowników nauki, pracowników administracyjnych szkol­
nictwa wyższego i studentów, w którym wskazał na donio­
słe zadania, jakie przed nimi stoją.
Minister Rapacki podkreślił 

na wstępie przemówienia, że 
nowy rok akademicki, rozpo­
czynający sie w okresie wzmo

W roku, który rozpoczyna, 
my w będzie trwała de : 4 
przebudowa uczelni i wyższe­
go szkolnictwa, rugowanie dal 
reszty pozostałości burżuazy - 
nego. a nawet feudalnego l 
rzemieślniczego ustroju prz 4 
wojenne! wyższej szkoły: w l 
ka o nowoczesny, socjalistycz­
ny typ wyższej uczelni Pol; ki 
Ludowej.

Min. Rapacki wvraźa prze­
konanie. że wyższe uczelnią 
podołają tvm wielkim zad 
niom.

Mówca podkreśla następ: S 
wielkie znaczenie ogólnonar >- 
dowe Kongresu Nauki w wal­
ce o pokój i Plan 6-letnl. któ­
ry wytyczył nauce polaki J 
zadanie:

„We wszystkim — służ' • 
narodowi, sprawie jego nie­
podległości i rozwoju, jr o 
socjalistycznej przyszłoś i, 
jego walce toczonej u boi u 
sił jutra ludzkości".
W nauce i w walce o na u* 

ke — mówi dalej min. R 
packi — pamiętajcie o s) >- 
wach Prezydenta Bolesław a 
Bieruta

..Od Was. uczeni i prace W 
nicy nauki polskiej, w nie­
małym stopniu zależy, aby 
wszystko co w Polsce s o 

(DOKOŃC7FN1E NA STR. łj

Święto młodzieży 
akademickiej Szczecina
DZIEŃ wczorajszy był wielkim świętem młodzieży aka­

demickiej naszego miasta. We wszystkich wyższych u- 
czelniach Szczecina odbyła się uroczysta inauguracja nowe­

go roku akademickiego. Po let nich wakacjach pełna nowych 
sił i zapału nasza młodzież prz ystępuje do nauki, by pomno­
żyć coraz liczniejsze szeregi młodych kadr — budowni­
czych podstaw socjalizmu w Polsce Ludowej.

| T ROCZYSTY przebieg mia 
ła inauguracja nowego ro 

ku akademickiego w Pomor­
skiej Akademii Medycznej im. 
Generała Karola Świerczew­
skiego. Na uroczystość tę przy 
byli zaproszeni goście m. In. 
I-szy sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR tow. Pry­
ma. przedstawiciele władz, spo 
łeczeństwa szczecińskiego i 
wojska oraz studenci.

— Dzisiejsza inauguracja ro 
ku akademickiego — mówił 
prof. dr Murczyński — jest 
3-cia rocznica życia naszej u- 
cz<*lni. Jakże bardzo wyrosła 
ona w tym okresie. W roku 
akademickim 1948/49 liczyła 
60 słuchaczy. Dziś u progu ro 
ku akademickiego 1951/52 w 
murach naszej akademii zdoby 
wać będzie wiedze 1200 stu­
dentów i po raz pierwszy Po­
morska Akademia Medyczna 
posiada nie tylko wszystkie la 
ta studium lekarskiego, ale i 
3 lata studium stomatologii. 
Trzykrotnie przez ten czas 
wzrosło grono profesorskie. 
Ponad 250 pracowników nau­
kowych przygotowuje sie obec 
nie do podjęcia pracy dydak­
tycznej i naukowej. Dumni jc 
steśmy z szybkiego wzrostu na

ceniają oni gniewu i siły zro­
dzonej z odwiecznej krzywdy 
mas pracujących. Faszyzm li­
czy wciąż jeszcze na podłą 
poi.zicmną prace niedobitków 
reakcji polskiej, liczy na ciem 
notę jaką nam w spuściżnie 
pozostawił. Naszą jednak od­
powiedzią są tysiące szkół, 
jest 124 tysiące słuchaczy w 
wyższych szkołach, jest coraz 
pełniejszy udział mas pracu­
jących w oświacie. Pragniemy 
światła, by rozproszyć mrok, 
w którym rodzą się zbrodnicze 
koncepcje. Tworzymy naukę 
ludzką, a nie ludobójczą, nau­
kę budownictwa, a nie podpa 
lania świata.

Po wystąpieniu przedstawi­
ciela młodzieży studenckiej 
Edwarda Dobkowskiego nasta 
piła uroczystość imatrykula 
cii i ślubowania, które w imle 
niu młodzieży wstępującej na 
I-szv rok studium złożyli: He 
lm Bursiewicz i Bogumił Bo 
niecki z Wedziału Lekarskie­
go oraz. Władysław Kubik I 
Barbara Kołodziejska z Wy­
działu Stomatologicznego.

Uroczystość inauguracyjna 
zakończona została wykładem 
prof. dr Taniewskiego — 
..Dźwięk i słuch w świecie 
zwierzęcym”.

Podobni' uroczyste inaugura 
cje odbyły się również w Śzko 
Je Inżynierskiej i w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Szcze­
cinie,

Naukowcy, literaci 
i artyści szczecińscy 
protestują przeciwko 

prześ'adowaniom 
prof. Du Bois

W dniu dzisiejszym o godz 
17 w sali MRN odbędzie się z 
inicjatywy Uczelnianego Ko­
mitetu Obrońców .Pokoju WSI 
ZEBRANIE PROTESTACYJ­
NE z udziałem naukowców 
wszv-łvł««h uczelni, artystów 
i literatów szczecińskich, któ­
rzy prwi dąć wyraz swej so 
Hdarnoścł z działalnością prof. 
Du Bois w obronie pokoju, a 
równocześnie wyrazić swe o- 
burzenie wobec władz amery­
kańskich, prześladujących sę­
dziwego uczonego i gorącego 
rzeczniku pokoju.

124 tys. studentów 
uczestniczyło w inauguracji 

nowego roku akademickiego
WARSZAWA PAP W dniu 

1 października br. około 124 
tys. młodzież'', tj. niemal trzy 
krotnie wiecej niż przed woj­
na. zainaugurowało uroczyście 
w 83 wyższych uczelniach na- 
szeer. -»ii nowy rok akade­
micki 1951'52. Podczas urcczv 
stości inauguracyjnych słucha 
cze szkół wyższych gościli w 
murach uczelni członków Rza 
du RP. przedstawicieli PZPR 
i stronnictw politycznych. 
Wciska Polskiego, robotników 
i chłoDów oraz reprezentan­
tów organizacji społecznych. 
Uroczystości inauguracyjne 
w całym kraju stały się go­
rącymi manifestacjami mło­
dzieży i kadr naukowych na

cześć ,’olski Ludowej, prz'-'» 
jaźni ze Związkiem Radzii c- 
kim i na cześć światowego o- 
bozu pokoju.

Na uroczysta inaugurację ąf 
Uniwersytecie Warszawskim, 
przybył owacyjnie powita ;/ 
przez młodzież minister Szl <«1 
Wyższych i Nauki, Adam R.t- 
"'cki. Serdeczni, wita mło­
dzież delegacie studentów z 
Sudanu. Burmy, Kuby, Ek a 
doru. Guatemali i Argentyr y.

W czasie uroczystości mini- 
ster Szkół Wyższych I Nauki, 
Adam Rapacki, wygłosił tren* 
mitowane przez radio przen - 
wienie. Skrót przemówię' 'a 
mipistra Rapackiego poda ja* 
my osobno.

bólem przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, bo właśnie Zwią­
zek Radziecki dostarcza 
nair dokument cji technicz­
nej, maszyn i urządzeń me 
chanicznych potrzebnych 
dla uruchomienia produk­
cji".
W hali rozlegają się okrzyki 

na cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. na cześć potężnego 
obozu pokoju, na cześć naro­
dów Związku Radzieckiego, 
które były i są przykładem o- 
fiamości dla sprawy wolności 
narodów 1 pokoju. Zgroma­
dzeni skandują długo: 
„Sta lin,, Bie-rut, Po-k6J“.

Na trybunę wchodzą po ko 
lei przodujący robotnicy, któ 
rzy w Imieniu poszczególnych 
działów fabryki 1 swoim włas­
nym zgłaszają zobowiązania 
na cześć 34 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Entuzjazm załogi FSO wzra 
sta w momencie odczytywa­
nia apelu do ludu pracujące 
go całej Polski o podjęcie wiel 
kiego współzawodnictwa na 
cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Znowu zry­
wają się długo niemilknące 
okrzyki:

„Niech żyje ostoja pokoju 
—Związek Radziecki"! „Niech 
żyje wódz obozu pokoju — 
Generalissimus Stalin"! Wszy



Przemówienie ministra 
Adama Rapackiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l) 

tworzy, wszystko co będzie 
trwałym pomnikiem na­
szych czasów, było przepo­
jone czujna wnikliwa my­
ślą badawcza, było odbiciem 
szczytowych osiągnięć wie­
dzy ludzkiej.

A potrafimy tego dokonać 
— pisał Prezydent Bierut — 
jeżeli —- walcząc z zaskle­
pieniem 1 rozstrzeleniem wy 
sitków — łączyć będziemy 
indywidualne poszukiwania 
twórcze z pracą zespołową, 
opartą na wspólnych pla­
nach, na wzajemnej inspi­
racji, na niegasnącej pasji 
badawczej.

Potrafimy tego dokonać 
w oparciu o nowe zastępy 
młodych badaczy nauko­
wych, w oparciu o niewy­
czerpane zasoby talentów I 
uzdolnień tkwiących w na­
rodzie polskim.

Potrafimy tego dokonać 
dzięki żywej więzi nauki 
polskiej z pracą milionów 
robotników i chłopów, z 
twórczą inwencja naszych 
przodowników pracy I ra­
cjonalizatorów, wynalazców 
I nowatorów".
Zwracając się do młodzieży 

minister mówi:
Waszym obowiązkiem Jest 

gruntowna, sumienna praca. 
Macie wejść w szeregi inteli­
gencji rodzącego się narodu so. 
cjalistycznego. Aby stać się ta 
ką inteligencją — nie wystar

czy samo pochodzenie z mai 
pracujących, z klasy robotni­
czej, pracującego chłopstwa, z 
postępowej inteligencji. Decy­
duje świadomość, oblicze mo­
ralno - polityczne.

Rozwijajcie w sobie mądrą 1 
gorącą miłość do człowieka, 
do własnego narodu, do wszy­
stkich ludzi na świecie god­
nych tego imienia. Rozpalaj­
cie więc w sobie leninowską, 
mrdra i gorącą nienawiść do 
ludzkiego nieszczęścia, do 
krzywdy społecznej, do wy­
zysku, do ciemnoty, do zbrod­
ni, do ich przyczyn 1 ich 
sprawców.

Czerpcie wiarę w zwy­
cięstwo i mądrość, hart i do 
świadczenie z historii, z ży­
cia i z historycznej dla ludz 
kości walki Kraju Rewolu­
cji Październikowej. Kraju 
Socjalizmu — Kraju Stalina. 
Min. Rapacki kończy swe 

przemówienie słowami:
„Niech będą w naszych my­

ślach obecni ci. którzy was z 
zaufaniem T niecierpliwością 
czekają na froncie walki o po­
kój, o Plan 6-letnl, o przy­
szłość Ojczyzny i waszą przy­
szłość: budowniczowie Nowel 
Huty, Częstochowy, Wizowa i 
tylu Innych budowli Planu 6- 
letniego, górnicy 1 hutnicy, ro­
botnicy 1 przodownicy pracy 
całej Polski — cala polska kia 
sa robotnicza, chłopi pracują­
cy, nauczyciele, inżynierowie, 
uczeni, pracownicy umysłowi, 
wasi rodzice i wasi bracia

Naród chiński 
radośnie obchodził swe święto

Wspaniała defilada wojskowa w Pekinie
PEKIN (PAP). Z okazji II rocznicy proklamowania Chin 

sklej Republiki Ludowej odbyła się dni/1 października br. 
w Pekinie wspaniała defilada wojskowa, połączona z impo 
nującym pochodem niezliczonych delegacji ludności pracu­
jącej, które zademonstrowały ogromny dorobek gospodar­
czo - kulturalny Chin Ludowych. »• *

Wybitny uczony i bojownik o pokój
prof. Du Bois przed sądem amerykańskim

UCZENI POLSCY ŻĄDAJĄ 
UNIEWINNIENIA 
PROF. DU BOIS

WARSZAWA (PAP). Nau­
kowcy polscy uchwalili apel za 
wierający protest przeciwko 
pociągnięciu przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych do odpo­
wiedzialności sądowej prof. 
Du Bois. W apelu tym m. in. 
czytamy:

„Uczeni polscy z oburzeniem 
przyjęli wiadomość, że w Sta

ród polski tym goręcej wyra­
żają swoje głębokie przywią­
zanie do Związku Radzieckie­
go i jego wodza — wielkiego 
Stalina. Naród nasz pod prze 
wodem klasy robotniczej i jej 
awangardy — Polskiej Żjedno 
czonej Partii Robotniczej — 
buduje ofiarnie i nieugięcie 
zręby nowego gmąchu silnej 1 
przemysłowej, socjalistycznej 
Polski, która zapewni trwa­
ły dobrobyt mas pracujących 
i rozkwit kultury 1 nauki.

Zaczęły już dymić kominy 
wielkich obiektów socjalistycz 
nego budownictwa. Masy pra­
cujące naszej ojczyzny wzno­
szą w patriotycznym trudzie 
budowle socjalizmu. Każdy 
dzień przynosi wieści o no­
wych elektrowniach, nowych 
osiedlach.

dzleckiego. krajów demokracji 
ludowej, wszystkich krajów 
Azji, na cześć porozumienia 
międzynarodowego 1 pokoju. 
Manifestowano gorące sympa­
tie dla bohaterskiej Korei o- 
raz potępienie agresywnego 
Imperializmu amerykańskiego.

Dzień 1 października byl w 
Pekinie dniem powszechnej 
radości. Do późnego wieczora 
panował na ulicach olbrzymi 
ruch. Tańc-ono i śpiewano na

nach. Został ukarany 18 mie­
sięcznym obozem pracy.

Wacław Skotnicki, zam. w 
Smerdnlcy skierowany został 
do obozu pracy na okres 24 
miesięcy. Skotnicki zakupił 10 
sztuk bydła rogatego 1 2 śwl 
nie, które po uboju sprzedał 
mieszkańcom pow. gryfiń 
sklego.

Do obozu pracy na 24 mie­
siące skierowany został rów­
nież Julian Markowski z Dą 
bia. Sprzedawał on nielegal 
nie wódkę. Dokonał nielegal 
nego zakupu i uboju świni.

Poza tym ukarano grz.yw 
ną w wysokości 1.000 zł. pie 
karza Ignacego Rynkowskiego 
zam. w Szczecinie przy ul, 
Pocz'->wej za odmowę sprzeda 
ty chleba żytniego z męki 60 
proc., Stefana Chłusewlcza, 
zam. w Szczecinie przy ul. 
Chopina 3 za nielegalny han­
del wódką skazano na 8 mieś, 
obozu pracy, a na 4 mieś, obozu 
pracy Annę Rusowicz, zam. w 
Szczecinie przy ul. Sobiesława 
nr. 1 za handel łańcuszkowy 
artykułami przemysłowymi,

wszystkich placach i ulicach. 
W god;'nch wieczornych od­
były ‘się okolicznościowe 
przedstawienia teatralne i ki­
nowe oraz zabawy ludowe.

PEKIN (PAP). Dnia 30 wrze 
śnia przewodniczący Central­
nego Rządu Ludowego Mao 
Tse-tung wydał uroczyste przy 
jęcie z okazji drugiej roczni­
cy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Zebrani pr-ąco powitali wiel 
kiego wodza narodu chińskie­
go Mao Tse-tunga.

Od wczesnego ranka setki 
tysięcy ludzi zdążały ze wszy­
stkich krańców Pekinu na 
Plac Tienanmen, gdzie odby­
ły się główne uroczystości dla 
upamiętnienia historycznej ro 
cznicy.

O godz. 9 min. 30 przybył 
na plac przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Ludowego 
Mao Tse-tung witany burzli­
wą owacją. Na centralnej 
trybunie, udekorowanej czer­
wonymi sztandarami, zajęli 
miejsca wraz z Mao Tse-tun- 
giem członkowie Centralnego 
Rządu Ludowego oraz najwy­
bitniejsi przedstawiciele chiń 
skiego życia politycznego.

Na Innych trybunach obec­
ne były delegacie zagraniczne; 
członkowie Światowej Rady 
Pokoju lila Erenburg 1 Pablo 
Neruda, członkowie delegacji 
radzieckiej, delegacja polska 
oraz delegacje wiele lnnycn 
krajów.

Sygnałem rozpoczęcia uro­
czystości było 28 salw artyle­
ryjskich. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy.
Naczelny doy/ódca Chińskiej 

Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
Czu Teh odczytał rozkaz, dzień 
ny, po czym rozpoczęła się 
wspaniała defilada wojskowa.

Zgromadzone tłumy podzi­
wiały wspaniałą postawą woj­
skową i nowoczesne uzbroję 
nie i owacyjnie witały każdy 
przeciągający oddział. Sz.cze 
gólny entuzjazm zapanował w 
chwili, gdy nad Pekinem prze 
leciały eskadry samolotów róż 
nych typów.

Po defiladzie wojskowej wy­
ruszył 400-tysięczny pochód

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)

34 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej obchodzić będzie 
r-y w okresie, kiedy imperia­
lizm amerykański bezczelnie 
wskrzesza hitlerowski Wehr­
macht, śmiertelnego wroga 
Polski, śmiertelnego wroga 
narodu polskiego.

Wobec tych ' zbrodniczych 
knowań imperializmu amery­
kańskiego, naród nasz, skupio 
ny w narodowym froncie wal 
ki o pokój i Plan 6-letni, ma 
nlfestuje swoją gotowość obro 
nv pokoju, wzmożenia wysił­
ków dla wykonania planów 
produkcyjnych, zwiększenia 
wydajności pracy i umocnie­
nia naszego kraju, stojącego 
u boku Związku Radzieckiego 
w wielkim obozie pokoju.

Klasa robotnicza i cały na-

zuje się 7.»"ewnić terminową 
dostawę materiałów potrzeb­
nych do wykonania zobowią­
zań załogi.

Dział socjalny zobowiązuje 
się zorganizować do dnia 6 li­
stopada oddział zaopatrzenia 
robotniczego, do dnia 25 paź­
dziernika uruchomić stołów­
kę oraz bufety .na hali nr 1, 
do dnia 6 listopada uruchomić 
bar mleczny oraz nowe przed 
szkole w osiedlu mieszkanio­
wym dla robotników FSO i 
do dnia 1 listopada uruchomić 
stołówkę dietetyczną.

Dział księgowości oraz dział 
finansowy zobowiązują się 
przyśpieszyć o 15 dni opraco­
wanie instrukcji finansowych 
oraz obieg dokumentacji po­
trzebnej do uruchomienia pro 
dukcji.

Wzywamy wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, ludzi pracy 
miast i wsi do uczczenia 34 
Rocznicy Wiel.dej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej zobowiązaniami produk- 
cy.łnymi, wzmożeniem tempa 
pokojowej pracy nad przebu­
dowa i rozhudowa naszego kra 
Jo, w walce o pokój .1 Plan 6- 
letni.

Wszyscy do współzawodnic­
twa na cześć rocznicy Wielkie 
go Października!

Niech żyje 34 Rocznica Wiel 
klej Socjalistycznej Rewoln- 
oji Październikowej!

Niech żv.1e Narodowy Front 
Walki o Pokój i Plan «-letnl!

Niech żyje i rozkwita nasza 
ludowa Ojczyzna!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza I Jej 
nrzewodniczacy towarzysz 
Bierut!

Chwała wielkiemu Stalino­
wi, wielkiemu przyjacielowi 
Polski Ludowej, chorążemu 
pokoju!

BRATERSKIE POZDROWIĘ 
NIA POLSKICH MARYNA 
RZY PORTOWCÓW I RY­
BAKÓW DLA DOKERÓW 

CHIŃSKICH
GDAŃSK (PAP). V’ związku 

te świętem narodowym Chiń 
eklej Republiki Ludowej, Za 
rząd Główny ".wlązku Pracow 
pików Żeglugi wystosował w 
imieniu marynarzy, robotni 
ków portowych 1 rybaków 
list do dokerów chińskich, 
przesyłając Im braterskie po 
•drowienia.

MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" zamieścił arty­
kuł wstępny pt. „Potężny oręż Ideologiczny partii Lenina- 
Stalina", poświęcony 13 rocznicy ukazania się genialne­
go dzieła Stalina — „Historia WKP (b) — krótki kurs".

Ukazanie się dzieła Stalina o historii 1 teorii bolsze- 
wizmu — pisze „Prawda" — było niezwykle doniosłym 
wydarzeniem w życiu Ideologicznym partii, narodu ra­
dzieckiego 1 światowego ruchu komunistycznego. „Krótki 
kurs historii WKP(b)“ jest potężnym orężem ideologie! 
nym bolszewizmu — encyklopedia podstawowych wiado­
mości marksizmu — leninizmu. Siła tej genialnej pracy 
Stalina tkwi w tym, że podano w niej z niezwykłą wnikli­
wością naukową teorię 1 historie bolszewizmu, uogólniono 
olbrzymie historyczne doświadczenie partii bolszewickiej, 
Jakiego nie posiadała i nie posiada żadna partia na świe­
cie.

nistoria WKP (b) uczy, Jak wielcy wodzowie I nau­
czyciele mas pracujących — Lenin 1 Stalin tworzyli i har­
towali w walce z licznymi wrogami bojową partię mark­
sistowską, uzbrajali ją w teorię rewolucyjną, opracowy­
wali jej strategię i taktykę, prowadzHi partię i kraj od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Klasyczna praca Stalina — to 
wzór twórczego marksizmu. Historia partii bolszewickiej 
przedstawiona została w „Krótkim kursie" na bazie roz­
woju podstawowych założeń marksizmu — leninizmu, a 
teoria marksistowsko - leninowska przedstawiona zo­
stała w nierozerwalnej łączności z rewolucyjną praktyką. 
Partia bolszewicka, uzbrojona w naukę marksistowsko- 
leninowską, realizuje swą politykę, będącą żywotną pod­
stawą ustroju radzieckiego, śmiało i zdecydowanie pro­
wadzi naród radziecki do komunizmu. Idee marksizmu- 
leninlzmu osiągają coraz to n owe zwycięstwa na całym 
świecie. Znajdują one wyraz w zwycięskim budownictwie 
komunizmu w ZSRR, w osiągnięciach budownictwa so­
cjalistycznego w krajach demokracji ludowej, w prze­
mianach rewolucyjnych w Chińskiej Republice Ludo­
wej. w potężnym rozwoju ruchu wyzwoleńczego narodów 
kolonialnych i krajów zależnych, w rozwoju światowego 
ruchu komunistycznego. Stalinowski „Krótki kurs historii 
WKP (b)“ jest potężnym orężem ideologicznym partii ko­
munistycznych i robotniczych wszystkich krajów.

W oparciu o historyczne doświadczenia WKP(b), par 
tie komunistyczne i robotnicze krajów demokracji ludo­
wej zwycięsko kierują budownictwem socjalizmu w swych 
krajach, wychowują masy pracujące w duchu interna­
cjonalizmu, wierności i miłości do Związku Radziec­
kiego.

Komunistyczne partie krajów kapitalistycznych, kie­
rując się ideologicznymi, organizacyjnymi, politycznymi 
I teoretycznymi zasadami bolszewizmu, prowadzą ofiarną 
walkę o żywotne Interesy mas pracujących, o pokój, de­
mokrację i socjalizm.

nach Zjednoczonych, które mie 
nią się być krajem wolności i 
demokracji pociąga się do od 
powiedzialności sądowej uczo 
nych za ich prace nad utrwalę 
niem pokoju.

Dołączamy nasz głos protes­
tu go głosów uczonych i ludzi 
postępu na całym świecie, żąda 
jących uniewinnienia prof 
Du Bois".

Apel podpisali najwybitniej 
si uczeni polscy.• ♦ •

W dniu wczorajszym odby­
ło się w Szczecinie zebranie 
Uczelnianego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Wyższej 
Szkole Inżynierskiej, na któ­
rym profesorowie WSI wyra­
zili swe oburzenie w związku 
z prześladowaniem prof. Du 
Bois.

Budowniczowie i załoga FSO-Żerań
wzywają cały kraj do współzawodnictwa

Potężny oręż ideologiczny 
partii komunistycznych 

i robotniczych

ludności cywilnej. W chwili 
mijania trybuny rządowej u- 
czestnlcy pochodu wznosili 
entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Mao Tse-tunga. na cześć 
Józefa Stalina, Związku Ra-

Uczeni i artyści całego świata protestują 
przeciwko prześladowaniu prof. Du Bois 

r NOWY JORK (PAP). W dn lu dzisiejszym przed sądem fe­
deralnym w Waszyngtonie staje wybitny uczony 1 ofiarny 
działacz ruchu obrońców pokoju 88-letni prof. dr Wiliam 
E. B. Du Bois

* Dr Du Bois, Murzyn z po­
chodzenia, był profesorem w 
kilku uniwersytetach amery­
kańskich. jak również posłem 
USA w Liberii i doradcą ONZ 
w San Francisco. W kwietniu 
1950 r, został on przewodni­
czącym instytucji pod nazwą 
„Centrum Informacji Pokojo­
wej", utworzonej przez grupę 
pisarzy, duchownych, działa­
czy zwiazkowvch i przedsta­
wicieli amerykańskiego życia 
gospodarczego. Instytucja ta 
zajęła się popularyzacją akcji 
pa rzecz pokoju i porozumie­
nia między narodami. Wsku­
tek prześladowań ze strony 
władz amerykańskich w paź­
dzierniku 1950 r. Centrum 
przerwało swa działalność.

W lutym 1951 r. Departa­
ment Sprawiedliwości USA 
poci- ■ prof. Du Bois. iako 
przewodniczącego Centrum, 
do odpowiedzialności sadowej 
wraz z czterema innymi dzia­
łaczami ruchu pokoju.

Prześlado””>nie uczonego 
wvwoła’o fale oburzenia na 
całym świecie.

Spekulantów mięsem 
spotkała zasłużona kara

\ f ILICJA Obywatelska i 
1V1 prokuratura Wojewódzka 
wykryły ostatnio szereg fak­
tów nielegalnego uboju i han­
dlu mięsem na terenie woje­
wództwa szczecińskiego.

Spekulantów Jana Sowiaka 
i Leopolda Kunce, zam. w Ma 
szewie, pow. Nowogard skie­
rowano do obozu pracy za za­
kupienie 8 taranów i świń. — 
Sowiak doconał nielegalnego 
uboju, a mięso sprzedawał po 
wygórowanej cenie okolicz­
nym mieszkańcom. Kunce po­
życzał spekulantowi pieniądze 
na zakup baranów i przewóz 
mięsa z Dąbrowic dc Masze­
wa. Toza tym pośredniczył on 
w sprzedaży.

Piotr Zając, zam. w Dobrej 
pow. Nowogard nie miał stałe­
go źródła utrzymania. Docho­
dy czerpał ze spekulacji mię- 
rem. Od kwietnia do sierpnia 
br. zakupił od chłopów 2 świ­
nie 1 1 jałówkę poniżej pań­
stwowej ceny skupu. Dokonał 
nielegalnego uboju, a mięso 
sprzedał po nadmiernych ęę

7 listopada wyjdzie z taśmy 
pierwszy polski samochód osobowy

Dziś w przededniu 34 Rocz­
nicy Wielkiej 'Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej — 
my, załoga budująoa Fabrykę 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu w Warszawie, zobo­
wiązujemy się uczcić tę wiel­
ką rocznice przedterminowym 
uruchomieniem produkcji.

W dniu 7 listopada 1951 r. 
przez skrócenie o 54 dni term! 
nu uruchomienia wydziałów 
nadwoziowych 1 montażo­
wego, wypuścimy z taśmy 
FSO pierwszy samochód oso­
bowy M-20 „Warszawa".

Załoga budowlana zobowią­
zuje się oddać do uiytku w 
dniu 5 października, tj. na 25 
dni przed terminem halę nr 1, 
wykonać do dnia 15 paździer­
nika, tj. na 46 dni pTzed ter­
min em magazyn hali nr 2 o- 
raz przyśpieszyć o 10 dni wy­
konanie w stanie surowym ha 
11 nr 3. Przedterminowa rea­
lizacja tych zobowiązań umoż 
liwt przyśpieszenie budowy ca 
łej fabryki. Zobowiązujemy się 
dostosować terminy ukończe­
nia budowy stacji oleju, sta­
cji gazowej oraz dróg do o- 
gólnego planu przyśpieszenia 
uruchomienia produkcji.

Załoga „Eicktromontażu" w 
dniu 13 października, tj. na 4 
dni przed terminem zobowią­
zuje sie ukończyć instalację 
siły i światła oraz instalację 
wysokiej częstotliwości.

Załoga Zjednoczenia Instala 
cjl Przemysłowych nr 1 i 
przedsiębiorstwa urządzeń kii 
matycznych podniesie wydaj­
ność pracy o 18 proc, i zobo­
wiązuje sie oddać instalację 
do eksploatacji do dnia 15 paź 
dziernika.

Załoga wydziału remontowe 
go FSO odda o 54 dni przed 
terminem do eksploatacji prze 
nośniki płaskie i przenośniki 
podwieszone oraz urządzenia 
produkcyjne, jak: kabiny la­
kiernicze, suszarki itp. o łącz­
nej wadze 1.500 ton.

Przedterminowe wykonanie 
powyższych prae pozwoli za­
łodze wydziału remontowego 
uzyskać w br. dodatkowa pro­
dukcje wartości 4.200.000 zł.

Załoga narzędzlowni zobo­
wiązuje się wykonać do dnia 
8 października br. 3.500 sztuk 
przyrządów i narzędzi spawał 
niczych, montażowych 1 kon­
trolnych oraz dać do końca 
br. dodatkową produkcję war 
tości około 1.000.000 zł.

Inżynierowie, technicy i maj 
strowie nowouruchamianych 
działów produkcyjnych zobo­
wiązują się przeszkolić 93 o- 
soby w dziesięciu różnych spe 
cjalnoścdach oraz nauczyć ich

technologu taśmowego mon­
tażu samochodów.

Pracownicy działo głównego 
technologa, zobowiązują się 
dostarczyć na miesiąc przed 
terminem, tj.. do dnia 15 paź­
dziernika br. całkowitą doku­
mentację techniczna dla uru­
chamianych działów. Ponadto 
zobowiązują się przeprowadzić 
próby działania i wykonać po 
moce warsztatowe oraz przy­
rządy, narzędzia i sprawdzia­
ny potrzebne dla produkcji 
do dnia 1 listopada br., skra­
cając ustalony termin o 45 
dni.

Biuro konstrukcyjne główne 
go mechanika zobowiązuje się 
zaprojektować do dnia 7 listo­
pada br. 14 suwnic 1 20 roz­
wiązań znormalizowanych u- 
rządzeń transportowych.

Dział zaopatrzenia zobowlą-



Wkrótce będzie nowy cukier

Załoga Kluczewo rozpoczyna kampanie

W związku z budową nowej baterii koksowniczej 
montowane są obecnie urządzenia obiektów, które będą 
wytwarzały szereg produktów ubocznych powstałych 
podczas procesu koksowniczego, jak benzol, amoniak itd.

Na zdjęciu: Podczas montażu urządzeń benzolami, 
Husarz Paweł Bielak wykonuje 285 proc, normy.

chociaż Husarz — brygadzista 
Goliszewski o tym nie mówi, bo 
unika wielkich słów — dajc te 
ntu świadectwo każdą godziną 
swej pracy.

Ułożenie rurociągów — to po 
ważna i trudna praca. Goli­
szewski potraktował ją jako za 
danie bojowe. Trudności trze­
ba pokonywać tak, jak bili 
wroga radzieccy żołnierze — 
wkładając w to całą swą siłę, 
pomysłowość, całą wolę zwycię 
stwa.

Wykopy opóźniały się. Lu­
dzi było mało, nic mogli dać so 
bie rady. IFięc były starszy 
maszynista, mat Goliszewski 
staje do łopaty, by nie dopuś 
cić do załamaniu harmonoyra 
mów, pamiętając, że w bitwie 
decydują sekundy. Przykładem 

pociągnął innych, wyko 
py zrobiono na czas Można by 
ło przystąpić do montażu.

— Jeden etap pracy zakoń­
czyliśmy S6 wrześniu — mó­
wi Goliszewski. — Następny 
kończymy za 4 dni.

Nic można nie ufać tym jak 
gdyby wojskowym meldunkom 
przodującego do niedawna zol 
nierza, a dziś robotnika — 
meldunkom z pola wielkiej, no 
bojowej bitwy, L. Zu

dził i powędrować w inne dziel 
wice w poszukiwaniu „szczęś­
cia”. Stało się jasne, dlaczego 
tak trudno było Gienkowi się 
uczyć — znalazły swe wytłu­
maczenie nieszczęścia 1939 ro 
ku — chaos, upokorzenie, roz 
walona podmuchem bomby ro 
dzinna chata.

1 to wytyczyło drogę. Goli- 
szewski zaczął się uczyć, żeby 
przeciwstawić się tym siłom, 
które w dzieciństwie nauki go 
pozbawiły. Stał się przidowni- 
kiem wyszkolenia bojowego — 
by nie powtórzył się wrzesień 
1939. Byt na Szkole Specjalis­
tów Morskich, skończył kurs 
najpierw młodszych, a później 
starszych maszynistów okręto­
wych. otrzymał stopień mata. 
Pojął nie tylko bezmiar zdrady 
i nieszczęść przeszłości, ale i 
wielkość, się i szczęście tego, 
co rośnie, dni, które są.

— Wojsko — to wcale nie 
łatwa rzecz, to nie zabawa — 
mówi Goliszewski. — Trudno 
jest ęię pozbyć cywilnych przy 
zwyczajeń. Ale dopiero teraz 
— w robocie — zrozumiałem, 
co duła mi służba w Marynar­
ce Wojennej.

Zapytajcie się towarzyszy 
pracy Goliszewskiego. Powie­
dzą, że nie ma drugiego tak 
zdyscyplinowanego, pełnego ini 
cjatywy i wytrwałości robotni­
ka. Powiedzą, że szanują go. 
Tc cechy ukształtowała właś­
nie służba na jednostce pływa 
jącej. I dziś Goliszewski wciąż 
jiszcze czuje się żołnierzem. 
Uczucie to spotężniało, gdy zo 
stal kandydatem partii. Wie, 
że bierze udział w wielkim 

zmaganiu, które decyduje o 
przyszłości świata i 1’olski, L

DALSZA ROZBUDOWA HUTY „KOŚCIUSZKO" w

„ Trudności trzeba pokonywać 
tak, jak bili wroga 

radzieccy żołnierze” 
Czego nauczył się Eugeniusz Goliszewski 

w Marynarce Wojennej

ga, lecz nie wobec sojusznika 
klasy robotniczej;

agitacja, która z ołówkiem 
fr ręku przekona chłopa, że ce 

a, premie j ulgi proponowa- 
e przez rząd pokryją w peł­

ni trud i koszta włożone prze 
zeń v. uprawę roli, czy ho­
dowlę;

agitacja, która pokaże chło- 
że dostarczenie miastom 

zboża, mięsa i tłuszczu, umoż­
liwi robotnikowi spokojną pra 
cę przy warsztacie, przyczyni 
się ńo wypuszczenia na rynek 
nowych towarów przemysło­
wych potrzebnycl i ludności 
miast i ludności wsi, przyczy 
ni się do wzmocnienia wkła­
du Polski w dzieło utrwalenia 
pokoju na świecie.

rozpoczęcia produkcji, szans 
zdobycia sztandaru przechod­
niego.

— Zobowiązania są realne— 
mówił ślusarz Adolf Anocki. — 
Sprawa łamania się noży w 
krajalnicach jest przecież roz 
wiązana, bo zastosowaliśmy ła 
pacz kamieni.

— I kanały do koła podnoś 
nego są ulepszone...

— Warniki też będą praco­
wać. Wszystkie błędy konstruk 
cyjne, co hamowały pracę w 
ubiegłym roku, zostały usunię 
te...

— Podgrzewacze powiększo­
ne...

Z zadowoleniem, a jednakie 
i pewnym niepokojem patrzą 
robotnicy na odremontowane 
maszyny. Czy nie zawiodą?

Na placu, gdzie złożony jest 
węgiel stoi transporter.

— Nie patrzcie na niego. Nie 
warto. Zestarzał się u nas — 
mówi Stanisław Rozwara — 
przodownik pracy.

— Widzicie tę rurę? Tędy 
bez ludzkiej pomocy będzie te­
raz szedł węgiel do kotłowni. 
Kotłownia będzie przy pomo­
cy najnowszych urządzeń „wsy 
sać” węgiel przez tę rurę. 
Tych kilku robotników, którzy 
dotychczas obsługiwali tran­
sporter zatrudniono przy innej 
pracy. Już tylko to jedno nrzą 
dzenie przyczyni się znacznie 
do obniżki kosztów własnych.

— Cukrownia jest gotowa — 
mówi spawacz Małecki, ale ma 
szyny same nie pracują. Kieru 
ją nimi ludzie. A nasi ludzie 
są gotowi do rozpoczęcia kam 
panii?

Tak i załoga Kluczewa jest 
gotowa. Wydała ona zdecydo 
waną walkę zlej organizacji 
pracy, nieróbstwu, awariom, 
wszystkiemu, co mogłoby zaha 
mować robotę. Nauczona do­
świadczeniem ubiegłych kam­
panii załoga wyłoniła ochotni­
cze brygady przeciwawaryjne, 
które zapewnią ciągłość pracy 
urządzeń.

Podczas kampanii często bę 
dą się odbywać narady wytwór 
cze, na których robotnicy będą 
się zastanawiać i wzajemnie 
pouczać jak zwiększyć prze­
rób, zmniejszyć koszty własne, 
podnieść jakość produkcji 
i przekroczyć normy wydoby­
cia cukru. Lecz poza naradami 
kuaiuuuą juet ęouicnna tro-

PRZEZYWAMY obecnie 
trudności na rynku mię 
snym. Wśród mniej 

świadomych robotników dają 
się w związku z tym zauważyć 
objawy poddania się wrogiej 
propagandzie. W niektórych 
fabrykach mają miejsce fakty 
niewykonania planów. W ta­
kiej sytuacji rola i odpowie­
dzialność agitacji politycznej 
wzrasta niepomiernie.

Stalinowski drogowskaz, że 
bez agitacji politycznej nie 
ma kierownictwa partyjnego, 
dopomoże nam przezwyciężyć 
te trudności i jeszcze bardziej 
zahartować naszą patriotycz­
ną i ofiarną klasę robotniczą.

JERZY NAWROT

Przekonywanie ludzi, agitacja polityczna
—podstawową metodą kierownictwa partyjnego
LENIN uczył: „Histo­

rycznie zwycięża ta 
klasa, która potrafi 

prowadzić za sobą więk­
szość ludności*', — I dalej: 
„...walka klasowa może do­
prowadzić do zwycięstwa tyl­
ko wówczas, kiedy klasa, któ­
ra ją toczy, zdolna jest pro­
wadzić za sobą większość lud­
ności". (Lenin, Dzieła, t. 30, 
wyd. ros., str, 155—156).

Tak więc — prowadzenie za 
so'-ą większości narodu jest 
warunkiem zwycięstwa partii 
w walce 'o socjalizm. Ale po 
to. żeby partia prowadziła za 
sobą większość narodu, musi 
ona bvć ściśle związana z ma­
sami. A po to, żeby partia bv 
ła związana z masami, musi 
ona pozyskać ich zaufanie. 
St-d płynie stalinowska nauka 
O tvm, że bez agitacji politycz 
nei nie ma kierownictwa par­
tyjnego.

Jak wygląda realizacja tej 
tezy w7 naszej praktyce? Trze­
ba stwierdzić, że w wielu or­
ganizacjach metoda agitacji 
pohtycznei, metoda przekony^ 
wania ludzi nie stała się jesz 
cze nieodłącznym instrumen 
tern kierowania masami i pro 
wadzenia ich za -obą dla wy­
pełnienia konkretnych -zatiań. 
Za mało u nas w ogóle jest 
agitacji politycznej w robocie. 
Za mało jeszcze w ogóle ma­
my zrozumienia, że agitacja 
polityczna jest centralną dźwi 
gnią w całej naszej robocie 
partyjnej, w całym naszym 
kierownictwie załogą.

Narastają coraz to nowe od­
powiedzialne zadania. Walka 
klasowa zaostrza 6ię w kraju 1 
będzie się jeszcze zaostrzać. 
Ta sytuacja musi z każdym 
dniem i z coraz to większą 
natarczywością kierować uwa 
gę organizacji partyjnych 
na usunięcie dotychcza­
sowych braków w agitacji po 
litycznej.

STOIMY obecnie w toku 
dwóch wielkich akcji o 
ogromnym dla całego 

kraju, politycznym j gospo­
darczym znaczeniu. Od sier­

pnia tego roku prowadzimy 
skup zboża, a od 1 września 
rb. przystąpiliśmy do realiza­
cji olbrzymiego planu hodow­
lanego na wsi: do zakontrak­
towania na r. 1952 6 mil. 800 
tys. sztuk trzody chlewne).

Rząd ludowy przez słuszną 
politykę stałych, opłacalnych 
cen, przez system zachęcają­
cych ulg 1 premii stworzył 
dla chłopa odpowiednie wa­
runki do odsprzedania Pań­
stwu części nadwyżek zbożo­
wych i kontraktacji trzody.

Czy jednak same te obiek­
tywne. sprzyjające warunki 
wystarczą dla doprowadzenia 
6kupu i kontraktacji do zwy­
cięskiego końca?

Nie wystarczą. Nie wystar­
czą dlatego', że oprócz nas i 
oorócz czynnika gospodarczego 
działa jeszcze na wsi wróg 
klasowy i nasłane przez impe­
rializm obce agentury, działa 
ich sojusznik — spekulant. 
I wszystkie te siły dążą przy 
pomocy plotki, kłamstwa, za­
straszenia i przekupstwa do 
poderwania naszych' planów, 
by stworzyć w kraju nowe 
trudności.

I dlatego — przy dogod­
nych warunkach material­
nych, stworzonych przez rząd, 
o zwycięstwie naszym w 
akcji skupu i kontraktacji za 
decyduje prawidłowa, przeko­
nywująca, związana ze spra 
wami i bolączkami terenu, 
konkretna i bojowa agitacja 
polityczna wśród chłopów.

Chłop chce żeby z nim roz-> 
mawiać, żeby go wysłuchać 1 
przekonać, chłop chce dokład­
nie wiedzieć, czego żąda od 
nlegfc władza ludowa i jak zo 
staje uszanowany jego własny 
interes.

Dobra agitacja polityczna 
na wsi, prowadzona przez ro­
zumne słowo, przez żywy re­
portaż w gazecie, przez osobi­
sty przykład aktywisty partyj 
nego;

agitacja cierpliwa, nie zra­
żająca się chwilowym niepo­
wodzeniem. nie zapominają­
ca o tym, że nacisk i przymus 
możemy stosować wobec wro-

Taka agitacja odizoluje wro 
gów i spekulantów na wsi, 
wzmocni sojusz robotniczo- 
chłopski. przekształci akcję 
skupu i kontraktacji w donio­
słą, ogólnonarodową lekcję po 
lityki i wychowania szero­
kich mas 'udności wiejskiej, 
czyn ili pomoże chłopu speł­
nić patriotyczny obowiązek 
wobec Państwa i narodu.

HISTORIA rewolucyjne­
go ruchu robotniczego 
1 walka patriotów z o- 

kupantem hitlerowskim poka­
zują, jakim potężnym źród­
łem siły i hartu moralnego 
jest świadomość człowieka.

Masowa codzienna agitacja 
polityczna oznacza codzienne . 
rozwijanie świadomości nie 
jedn. go człowieka, lecz setek 
tysięcy 1 milionów ludzi .v 
całym kraju. Dlatego masowa 
agitacja polityczna, jeśli prze 
niknie wszystkie dziedziny 
pracy Partii i Państwa, jest 
w stanie wyzwolić olbrzymią, 
twórczą, nową energię naro­
du.

Masowa, codzienna agitacja 
’est warunkiem aktywności 
politycznej szerokich mas ro­
botniczych i chłopskich, jest 
drogą do podniesienia kryty­
ki i samokrytyki na należjyty

poziom 1 uczynienia jej śmia­
łą, szczerą i bojową; jest 
bodźcem do wykrzesania z 
mas pracujących entuzjazmu 
i ofiarności, uodpornienia ich 
na wrogie podszepty i przezwy 
ciężenia codziennych trudno­
ści w walce o plan.

Masowa, codzienna agitacja 
jest warunkiem pełnokrwiste- 
go życia politycznego naszych 
organizacji partyjnych, jest 
warunkiem przezwyciężenia 
ograniczonego praktycyzmu 
wielu naszych d iałaczy gos­
podarczych, jest bronią w 
walce przeciwko objawom 
zurzędniczenia. zbiurokratyzo­
wania się niektórych ogniw 
naszego aparatu partyjnego i 
państwowego, jest gwarancją 
prawidłowej realizacji -linii 
partii.

TF maju br. na zebraniu or­
ganizacji partyjnej przyjęto 
Eugeniusza Goliszewskiego w 
pocze-t kandydatów partii. Spo 
ro dni już minęło od tej chwi 
li, dni wypełnionych uczciwą, 
twardą, niecierpliwą pracą.

A mimo to, obraz tamtego 
wielkiego dnia nie zatarł się, 
nic stracił nic zc swoich ży­
wych barw. W życiu tow. Go­
liszewskiego nie było przeżyć, 
które by mógł z tym najwięk­
szym przeżyciem w jednym po 
stawić rzędzie. IF rozmowie z 
towarzyszami powiedział:

— Dziś przyjęto mnie do 
partii — to tak. jak gdybym do 
stal awans. Powinienem in­
nych uczyć, dawać przykład, 
być wzorem. Ale dla mnie za 
częło to się w marynarce. 
T: m zacząłem myśleć.

Było to gdzieś u schyłku lata 
1918 roku. Marynarz Goliszew 
ski z przejęciem słuchał poga­
danki oficera. Słuchał i rosło 
w nim coś, czego nie można jesz 
cze nazwać świadomością (wie 
le jeszcze bowiem było dlań 
ep ąw niezrozumiałych i wąt­
pi wych), ale to było juk za 
cz jn drożdżowy, który fermen 
tuje, do dna burzy. IFie/c 
8) raw trzeba było wyjaśnić 
S -letniemu chłopcu, który do 
p ro zaczynał żyć, ale każdy 
a :eń coraz głębiej odkrywał 
p i to wszystko, co go otacza, 
c jm żyje i co przeszedł. Wie 
l było pogadanek, wiele nau­
ki, każdy dzień służby w ma­
rynarce wojennej był szkołą.

Chłonął prawdę... T stało się 
jasne,' dlaczego ojciec musiał 
sprzedać ziemię w Łnszcza- 
tion-iu, gdzie się Gienek wo-

/ E Stargardu szosą pyrzyc 
ką szedł młody chłopiec z 

tobołkiem. Padał deszcz, zapo 
wiadało się, że nie prędko prze 
stanie. Na szosie dogoniła 
chłopca chłopska furmanka.

— Daleko do Kluczewa? — 
spytał chłopa.

— Niedaleko. Siadajcie, to 
was podwiozę.

Nie znali się rzecz jasna, ale 
mieli o czym mówić. Przede 
wszystkim o kampanii cukrów 
niczej, która nadchodzi. A spra 
wa ta interesowała obu. Chłop 
— bo kontraktował buraki, 
młodego — bo szedł tu do, pra 
cy. Chłop opowiadał o tym, 
jak powstawała cukrownia.

— Nic tu nie było, aż w 
1948 roku najechało się aut, ro 
botników, junaków i.... posta­
wili cukrownię.

— Prędko?
— Jeszcze jak. .0, to cukrów 

nia.
Za chwilę młody chłopiec 

był już w biurze personalnym.
— Stopyra Aleksander z po 

wiatu Konin — powiedział — 
Ja tu do was na kampanię.

Został przyjęty. Mieszkanie 
otrzymał w budynku PGR 
Strzyżno.

• » •
yy KRÓTCE do Komitetu
’ ’ Zakładowego cukrowni 

Kluczewo przyszedł telegram. 
To towarzysze z Przeworska 
wzywali załogę Kluczewa do 
współzawodnictwa.

—„Przyjmujemy” — krót­
ko odpisali. Z Kluczewa do 
Gryfic i Szczecina wysłali te­
legramy takie same, jakie do 
stali z Przeworska.

— „Zobowiązujemy się: 
zwiększyć przerób o 4 proc.,. 
przekroczyć wydobycie cukru 
o 2 proc.,

straty zmniejszyć do 2,65 
procent,

jakość cukru podnieść do 
0,8 Sztamera,

zmniejszyć koszty własne w 
stosunku do kampanii ubie­
głego roku o 5 proc...”

Gdy załoga obradowała nad 
treścią wezwania dyskusja 
koncentrowała się wokół stanu 
przygotęwauią, ęokjpwai 49

ska każdego człowieka o pro* 
dukcję. Wiedzą o tym robot* 
nicy i mówią o tym często* ♦ * *
AU SZĘDZIE, na każdym 
’’ kroku widzi się zapał i 

chęć do pracy. Każdy wierzy 
w swoje własne zwycięstwo i w 
zwycięstwo cukrowni, w zdoby­
cie przechodniego sztandaru. 
Sprawna praca maszyn i za* 
wziętość robotników razem po 
łączone dadzą nowe tysiące ton 
cukru. Milion ton wyproduku 
ją nasze-cukrownie w tej kam 
panii.

A na razie trwają ostatnie 
gorączkowe przygotowania. 
Już po „fajrancie”. Ale Stani 
sław Małecki jeszcze nie wy­
szedł z zakładu. Spawa. W ośle 
piającym blasku srebrzą się 
konstrukcje wielkiej hali. 
Zresztą nie tylko on został tu 
dłużej. Anocki też nie odstępu 
je od swej tokarni.

Tylko dyrektor tow. Zapaś­
nik wyszedł. Ze zdziwieniem 
żegnano go na portierni, bo 
jeszcze się nigdy dotąd nie 
zdarzyło, żeby dyrektor w-y- 

szedł z fabryki równocześnie z 
gwizdem syreny. Ale dziś po­
szedł przygotować mieszkanie 
dla wyjątkowych gości. Frzyj 
muje do siebie na kwaterę kil 
ku sezonowych robotników. Za 
mieszkają razem. Ogromny en 
tuzjazm ogarnia załogę, prze­
pełnia fabrykę, udziela się I 
tym co teraz przyjechali na 
67 dni wytężonej pracy. A 
wkrótce będzie nowy cukier.

B. KAZNOWSKI



PAŃSTWOWE CENTRUM WYCHOWANIA 
MORSKIEGO W GDYNI

Przyszli oficerowie rozpoczynają zlużbf od najproot- 
ozych czynności marynarskich.

Na zdjęciu: mycie pokładu.

Świetlice gromadzkie 
przygotowują się 

do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Artykuł Wasz pomógł nam 
usprawnić pracę naszych PGR

W OKRESIE jesiennym, gdy 
prace połowę dobiegają 

końca, wzmaga się życie świet 
licowe w gromadach. Coraz 
częściej w długie jesienne wie 
czory jasno oświetlone świet­
lice wypełniają się młodzieżą 
wiejską, coraz częściej odwie­
dzane są przez licznych mlesz 
kańców gromad, 'którzy scho­
dzą się tu. by wspólnie prze­
czytać śazetę. by omówić naj­
ważniejsze sprawy groma­
dy, radzić nad jej wszech­
stronnym rozwojem.

W Związku ze zbliżającym 
się Miesiącem Pogłębień:-, 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w świetlicach przygotowuje się 
już odczyty i pogadanki na te 
mat Osiągnięć radzieckich w 
rolnictwie i możliwości prze­
niesienia ich na teren groma* 
dy. Pogadanki oraz odcz.yty 
będą przeprowadzać w świetli 
Cge*! o»łorkinie Kół Go
•podyń Wiejskich.

W okre-ie tym zostaną u- 
rzadzone we wszystkich świet 
licach na początku i pod ko­
niec Miesiąca wieczornice przy 
współudziale ekp robotni­
czych z miast oraz zaproszo­
ne?® wojska.

Zespoły świetlicowe, tanecz 
ne 1 chóralne pracować będą 
przy uczeniu się pięknych 
rięśni i tańców radzieckich. 
Także rozwijające się stale ze 
społy teatralne przygotowują 

do wystawienia sztuk z ży 
ct» narodów Związku Radziec 
kiego, by pokazać Je w oko­
licznych gromadach. Aby pod 
nieść poziom zespołów teatral 
nych zostanie w roku bieżą­
cym zorganizowany Festiwal 
Sztuki Współczesnej, w któ­
rym wezmą udział wszystkie 
gesDoły.

W ramach Festiwalu Sztuki 
Współczesnej Wojewódzki 
Zarząd ZSCh przewidu­
ję powiększenie ilości zespo­
łów teatralnych ze 114, do 
206. Wybijającymi , się ze- 
opolami teatralnymi w woje­
wództwie szczecińskim są: ze­
spół w Bezrzeczu pow. Szcze- 
ęin, w Weityniu, pow. Gryfi­
no, w Zarowie, pow. Stargard 
eraą Granowie, pow. Choszcz­
no.

Celem upowszechnienia do­
brej, Dostępowej książki oraz 
MPObieganią wtórnemu anal­
fabetyzmowi ZSCh planuje v. 
okresie Jesiennym wznowić 
konkurs czytelniczy z równo­
czesnym powiększeniem ilości 
członków konkursu do 6 ty­
sięcy. Aby wynelnlć wa-unk* 
konkursu każdy z uczestni­
ków zobowiązany Jest prze­
czytać pięć wyznaczonych ksia 
żek oraz odoowiedz eć na na­
stępujące pytania: 1) jaki przv 
Wtad z przeczytanych książek 
można zastosować w naszej 
gromadzie. abv osiaęnać wyż­
sze plonv. zwiększyć przychó­
wek brdła i trzody i aby 
Żw!*kszyć dobr«hvt I kulturę 
wsi? 2) która z postaci prze­
czytanych w książce podoba 
mi się na*wJęeeł 1 dlaczego? 
3) jakie zdarzenie opisane w 
k*łatee uważam su najważ­
niejsze i dleczeąo? 4) czego 
nauczyły mn'e przeczytane 
książki?

Pierwszy etap konkursu czy 
telnirrego zakończył się 22 lip 
ca W kon^urde tvfn wyróż­
niło się dużo zespołów, między 
inrtymi: Żarowo. Maciejewo, 
Granowo, Wołczyno. Trzesr.yn 
Oraz Ławy. Zwycięskie zespo­
ły otrzymały w nagrodę nlek- 
nę aparaty radiowe. Z końcem 

października odbędą się też e- 
liminacje wojewódzkie zespo­
łów, biorących udział w Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej. Na 
odbywających się już elimina­
cjach rejonowych w Stargar­
dzie i Łobezie zostały zakwa­
lifikowane do eliminacji woje 
wódzklch następujące zespoły: 
Nawodna (pow. Dębno), Mar- 
wice, Wełtyn (pow. Gryfino). 
Rybckarty, Wołczyno (pow. 
Gryfice) oraz Granowo (pow. 
Choszczno).

Dnia 4, 5 i 6 października 
odbędą się we wszystkich po­
wiatach woj. szczecińskiego 
narady aktywu powiatowego 
z udziałem kierowników świet 
lic i kierowników zespołów ar 
tystycznych, na których będą 
omawiane zadania stojące 
przed świetlicami,

Koła gromadzkie ZSCh, kie 
równicy świetlic oraz inne or 
ganizacje wiejskie muszą zdać 
sobie sprawę z dużej odpo­
wiedzialności, jaka na nich 
spoczywa, muszą wiedzieć, te 
pełne wykonanie planów we 
wszystkich świetlicach zwiąże 
głęboko rolników z ich świet­
licą, wyłoni ukryte wśród lud 
ności wiejskiej zdolności arty­
styczne 1 muzyczne. Realizacji 
tego planu winny dopilnować 
też wiejskie organizacje par­
tyjne, które doceniając w peł­
ni rolę 1 znaczenie świetlic 
wiejskich ze swej strony oto­
czą je również troskliwą ople 
ką i czuwać będą, by stały się 
orne prawdziwymi ogniskami 
kultury na wsi.

przewodniczącego Prezy- 
-*• dlum PRN tow. Urbań­

skiego nie zastaliśmy w Ka- 
tnieniu. Nie zastaliśmy kierów 
nika Wydziału Podatków Wlej 
skich tow. Kowalewskiego, 
nie było też delegata WRN 
tow. Przybylskiego.

— Pojechał! w teren — in­
formuje ob. Podgórska, pełnią 
ee obowiązki zastępcy kierów 
nlka Wydziału Podatków Wiej 
sklch w Prezydium PRN w 
Kamieniu. — Jakkolwiek bo­
wiem powiat nasz przoduje w 
wpłacie podatku gruntowego, 
nie wszystkie gromady jedna 
kowo wywiązują się ze swego 
obowiązku. Obok takich gmin, 
jak Chomino. które wykonało 
iuż 25 ub, miesiąca swói plan 
w 118 proc., chłopi w Gosty­
niu wpłacili tylko 40 proc., a 
w Jarszew'e zaledwie 27 proc. 
Trzeba na miejscu ustalić 
przyczyny słabych wpłat, usu­
nąć je. wyjaśnić chłopom ich 
obowiązek 1 korzyści z. termi­
nowego uiszczenia podatku.

Czymże tł-maczyć te rozplą 
tość w terminowej snłacie po­
datku gruntów'go, jaka wys*ę 
puje w poszczególnych gmi­
nach tego przodującego po­
wiaty?

— Na terenie naszej gminy 
— opowiada przewodniczący 
prezydium GRN w Chominie 
ob. Antopi Koncewicz — ak­
cja nasza musiała slą udać. 
Po zeb>aniach egzekutywy 
KG oraz gromadzkich organi­
zacji partyjnych i kół ZSL, 
zwołaliśmy ogólne zebrania 
w gromadach, na których o- 
mawiallś-ny wszystkie spra­
wy, '-torami obecnie żyje 
wieś, a więc omłoty, skup 
zboża, kontiaktację — zdawa­
liśmy sobie bowiem sprawę, 
te spłatę podatku wieże się 
ści«le z tymi sprawami. Rów-

List przewodniczącego RRjf Przekolno 
tow. Lumberga do »Głosu Sżczecińskiego«

— Artykuł Wasz pt. „Na 
rada czy czcza formalność", 
jaki ukazał się w naszej ga 
zecie, a który usłyszeliśmy 
również później przez gło­
śniki radiowe odbił się szc 
rokim echem wśród wszy­
stkich naszych robotników. 
Artykuł kazał nam poważ­
nie zastanowić się nad na­
szą pracą, ułatwił pozna­
nie popełnionych błędów, 
zmusił do szukania słusz­
nych i właściwych form 
pracy. „Przykry był, ale 
konieczny dla nas" — po­
wiedzieliśmy sobie, I nie­
raz jesżcze do niego zaj­
rzymy. Przyda się nam z 
pewnością.

Artykuł ten przeanalizo­
waliśmy dokładnie na 
wspólnym zebraniu rady 1 
Komitetu Zakładowego, a 
dopomógł nam w pełni go 
zrozumieć pierwszy sekre­
tarz Komitetu Powiatowe­
go w Myśliborzu, tow. Su- 
chowicz. z którym również 
szczegółowo go omówiliś­
my. Jakkolwiek, rzecz Ja­
sna, artykuł nie mógł poru 
szyć wszystkich naszych nie 
dociągnięć, dopomógł do 
Ich ujawnienia.

Nie potrafiliśmy wycho­
wać załogi tak, bv wszy­
scy Jej członkowie czuli 
sic prawdziwymi gospoda­
rzami PGR-ów, Odpowie­
dzialnymi za ich rozwój i 
produkcję, niedostatecznie 
kierowaliśmy współzawod­
nictwem. Mieliśmy też po. 
ważne braki organ’zacyj- 
ne: na 1100 pracowników 
zespołu do związku należy 
tylko 780, od czerwca nie 
zbieraliśmy składek człon­
kowskich. a od - lał opła­
cający składki nie otrzymy 
wali należnych im znacz­
ków.

Aby ułatwić sobie pozna 
nie naszych błędów, treść 
artykułu postanowiliśmy 
przedyskutować na zebra­
niach sv poszczególnych 
PGR-ach, gdzie najlensi ze 
spotowi aktywiści, lak se­
kretarz KZ tow. Nowak i 
tow. tow. Zubowicz, Wró­
bel i inni wspólnie z pra­
cownikami radzili nad u- 
sprawnienlem pracy w ze­
spole, zwłaszcza podczas

Podalek gruntowy zapłacony w terminie

GRN iTcKominie
r w •

jest związana z masami chłopskimi
nież te sapie sprawy ściśle łą­
czymy na naszych odprawach 
sołtysów, którzy co tydzień 
zbierają się w prezydium. — 
Dzięki odpowiedniemu rozsta­
wieniu maszyn SOM-owskich, 
umożliwiliśmy wszystkim gro 
madom przeprowadzanie omło 
tów. Dla Dumiewa 1 Szumią­
cej, gromad, które odczuwają 
brak prądu elektrycznego, po­
staraliśmy się o traktor do młó 
cenią z POM-u w Kamieniu. 
*7 ten sposób miesięczne pla 
ny skupu zboża gmina nasza 
wykonuje w 160 proc.

Nie tylko to jednak wpłynę­
ło na to. że gmina Chomino 
zaięła pierwsze miejsce w 
przodującym w spłacie podat­
ku powiecie kamieńskim. Na 
zebraniach gromadzkich akty­
wiści partyjni, aktywiści ZSL, 
GRN i ZSCh wyjaśniali chło­
pom, że pieniądze wpłacane 
przez nich 'dą na odhudowę 
kralu. wiacają w różr.ei formie 
dO ich gromady i to jakże czę 
sto w znac-me większych na­
wet sumach.

— Jakże mógłbym nie wpła 
clx podatku — mówi Roman 
Sionka z Krżemykowa, — kie 
dy widzę na co te pieniądze 
są obracane. Ot, choćby 1 w 
naszej gminie remontuje się 
piękną 7-klasową szkołę dla 
naszych dzieci, buduje się iz­
bę porodową. Czyż mogło by 
tam zebraknąć niszy ch pienię 
dzy? A ileż tego buduje się w 

obecnej akcji slewno-wy- 
kopkowej.

— Przykro mi było, gdy 
czytałam ten artykuł —* 
mówiła robotnica połowa 
Maria Wójcik z PGR — 
Hornik, która podczas żniw 
wykonywała 170 proc, nor 
my dziennie. — Wyniki mo 
jej pracy — to jeszcze nie 
wszystko. Powinnam była 
i innych pociągnąć za so­
bą, powinnam była ich też 
uświadamiać. Podobnie wy 
powiadał się przodujący 
nasz traktorzysta, tow. Sy- 
sio z PGR — Łyskowo, któ 
ry na Zetorze wykonuje 
220 proc, normy i oszczę­
dza znaczne ilości paliwa. 
Załoga w Pełczycach, któ­
ra przedterminowo ukoń­
czyła akc.ie żniwną, posta­
nowiła jeszcze bardziej 
wzmóc swoje wysiłki, w 
czym jak twierdzą pomoże 
gazeta. Szczerze i samo- 
krytycznie wypowiadali się 
też kierownicy gospo­
darstw tow. Sliwicki z Ły- 
skowa, tow. Podkowa z 
Błonna, tow. Kowalski z 
Bukowie, Ob. Przywieczer- 
ski z Przekolna. '

„Postanowiliśmy wziąć 
się szczerze i rzetelnie do pra 
cy. by mieć jeszcze lepsze 
wyniki niż dotychczas" — 
mówią dzjś nasi towarzy­
sze, by móc nie tylko pod­
jąć wez.wanie Me,stówa, 
ale i godnie z nimi wspól- 
zawodn'czyć. W akcji siew 
no - wykopkowej rozprąco 
waliśmy na nowo współza­
wodnictwo. rozszerzając je 
na wsaystkle nasze gospo­
darstwa. ’Vspólzawodn’czł 
m’edzy sobą gospodarstwa 
zbliżone do siebie obsza­
rem, Ilością pracowników, 
rodzajem gleby, ilością in­
wentarza itd. I tak PGR — 
Ły«fcowo współzawodniczy 
z PGR-em w Bukowych, 
PGR — Pełczyce z PGR —- 
w Sornikn. PGR — Przyby 
ąlsw z rGR — w Mariano­
wie.

Usunęliśmy też wiele u- 
sterek, jakie dostrzegliśmy 
w naszym dotychczasowym 
planie. Uległ poważnej po­
prawie, szczególnie w Kor­
niku i Marianowie, stan o- 
rek, co jest m. in. zasługą

całym kraju i któż to ma bu­
dować, jak nie my?

Oczywiście i, tu było paru 
chłopów, którym wymiary po­
datku wydały się zbyt wyso­
kie. Odwołania ich zostały 
jednak bezzwłocznie rozpatrzo 
ne przez Komisję Rolną GRN, 
która sprawę wymiaru badała 
na mle*scu, dokonując nawet 
kontroli pomiaru pola.Słuszne 
argumenty jak np. ob. Wilka 
z Szumiące! zostały uwzględ­
nione, podobnie Prezydium 
GRN obniżyło wymiar chło­
pom. którym nie z ich winy, 
w tym roku padły konie.
Pracownicy Prezydium GRN, 

które dzięki ścisłej więzi z 
chłopami cieszy się pełnym 
ich zaufaniem, często są w *e 
renie, często t*ż jeździ do gro­
mad sam ob. Kopcewicz. Aby 
chłopi nie mitsiell trac‘ć cza- 
s • na chodzeni** do kasy, soł­
tysi przyjmują bez.nośrednio 
cd chłopów pieniądze I dwa 
razy w tygodniu wpłacają je 
do Gminnej Kasy. Gdy soł­
tys w Byczynie. Leon Przyda 
tek. ma trudność* z inkasowa 
niem podatku, ob. Koncewicz 
udał się z nim osobiście do 
gromady. W tym dniu chłopi 
wpłacili do jego rąk 4.500 zł.

Autorytet Gminnej Rady 
Narodowej mocno związanej 
ze swoim terenem i ścisła jej 
współpraca z organizacją par­
tyjną. żywe resgow; nie na od 
głosy najodleglejszych nawet 

brygadzisty Józefa Bana- 
siaka. Na nowo uprawiliś­
my i zasialiśmy rzepak na 
polach, gdzie poprzednio 
prace te były źle wykona­
ne. W jak najlepszej orce 
rywalizują między sobą bry 
gady traktorowe Gromadź 
kiego i Koca. W pracach 
wykopkowych pomagają 
nam kobiety. Przykładem 
świeci żona kierownika go­
spodarstwa w Bukowicach, 
ob. Kowalska, która sama 
podjęta się wykopać 1 ha 
buraków cukrowych — co 
dzień regularnie wychodź, 
do pracy i już kończy wy­
konanie podjętego zobowią 
zania. Dzięki ich pomo­
cy będziemy mogli do 10 
października odstawić do 
cukrowni w Kluczewie 25 
wagonów buraków. Rzepak 
i jęczmień mamy Już wy­
siany w 100 proc., żyto w 
55 proc., pszenicę — w 
30 nroc. Orki już są na u- 
kończeniu.

„Niełatwą jest praca w 
takim gigancie Jak nasz ze 
spół , to przy niedostatecz­
nej ilości pracowników" — 
pisaliście o nas, towarzy­
sze, wskazując jednak, te 
przy takiej załodze, jaką 
ma nasz zespół można wie­
le osiągnąć. Macie rację, 
muslmy tylko nauczyć się 
lepiej organizować prace, 
lepiej kierować ludźmi, wy 
chować ich, by wszyscy czu 
li sie tu gospodarzami. 
Obecnie przygotowujemy 
towarzyszy do najbliższej 
narady produkcyjnej, któ­
ra już będzie prawdziwą 
naradą: radzić na niej bę­
dziemy m. in. jak poprzez 
właściwa organizację pra­
cy, współzawodnictwo, wy 
konywanie podjętych zobo 
wiązań, lepsze wykorzysta 
nie wszystkich maszyn i sl 
ły pociągowej, naldalej po 
suniętą oszczędność załoga 
zmniefszy koszta własne 
Zespołu, przyczyni się do 
wzrostu nrodtikcjl, do szyb 
szego wykonania planów*.

» » »
Oto treść listu, jaki prżysłał 

do naszej redakcji przewodni­
czący Rolnej Rady Zakłado­
wej Zespołu PGR — Przekol 
no, tow. Henryk Lumberg. 

gromad. debrze prowadzona 
akcja uświadamiająca, umie­
jętne wiązanie wszystkich 
akcji, słuszny rozdział pracy i 
należyta kontrola wykonania 
—- wszystko to przyczyniło się 
do tego, że gmina Chomino za 
jęła przodujące miejsce.

Na przykładz'e tej gminy 
widać nailepiej. jak pomyśl­
ny przebieg wpłaty podatków 
przez £hłor*ów jest uzależnio­
ny od postawy nas-ego akty­
wu wielkiego. Czyż można 
się dziwić, że chłopi gminy 
Łożnica wykonali swój p’an 
zaledwie w 70 proc., sko­
ro sam wiceprzewodniczący 
GRN. Wac’aw ZiętaJa, jesz­
cze nie wpłacił podatku grun 
toweeo. a wieki sołtysów w 
gminie nie wykonało również 
tego podstawowego obowiąz­
ku? J„kże tu mówić o skutecz 
ności ich akcji uśw odymiają­
cej. skór, ->’e potrafili nawet 
daó przykładu.

W GRN Jarszewo. która ma 
bardzo poważne jeszcze za­
ległości podatkowe, zagadnie­
niem spłaty podatków przez 
chłopów interesuje się jedynie 
sam przewodniczący ob. Woł- 
kowicki, który przecież nie 
może być w każdej groma 
dzie. a inni członkowie pre­
zydium. a nawet sekretarz 
GRN ani razu nie wyjechał w 
fej sprawie do gromad. Małą 
ektyw-ość wykazuje tam nasz 
KG, nie pracują zupełnie ZSL

i ZSCh. Oto dlaczego niejaki 
Jan Rajski z Grębowa, który 
posiada 2 gospodarki, nie tyl­
ko nie zapłacił jeszcze podat­
ku, ale zalega nawet z opłatą 
SFOR-u za rok 1950 — twier­
dząc, że zapłaci: ..jak będzie 
miał pieniądze". Nie prowa­
dzą tam żadnej pracy uświa­
damiającej ob. ob. Kobei 1 
Kucz, którzy z ramienia Ban­
ku Rolnego opiekują się tą 
gminą. W Golczewde pracow­
nicy GKS przestrzegając biuro 
kratycznie godzin urzędowa­
nia uniemożliwiają wpłacenie 
chłopom pieniędzy, jeśli przyj 
dą po godzinach urzędowych, 
’.7 Stepnicy nie ma kto wy­
płacić chłopom pieniędzy, ja- 
k!e tam przesłała krochmal­
nia w Nowogardzie za dostar­
czone przez nich ziemniaki, 
a którymi mogli by spłacać 
swój podatek.

Wywiązanie się chłopów z 
obowiązku podatkowego jest 
tak samo ważną akcją, jak 
spra./ne przeprowadzenie sie­
wu. omłotów czy wykópków, 
jak terminowa sprzedaż pań­
stwu zboża. Od terminowego 
wykonania tych obowiązków 
zależy relizacja naszego pla­
nu gospodarczego. Trzeba 
więc, by nasze organizacje 
partyjne. GRN, cały aktyw 
wiejski przeprowadziły szero­
ka akcję uświadamiającą, by 
chłopi zrozumieli, że wptata 
podatków, to ich podstawo­
wy. obywatelski obowiązek, 
że nie wolno ani dnia dłużej 
zwlekać z uiszczeniem zaległo 
ścl, trzeba też uczynić wszyst­
ko. by umożliwić lm wykona­
nie tego obowiązku. O tym, że 
nte Jęst to zbyt trudne zada­
nie — świadczy najlepiej 
przykład Chomlna.

I. T.

Świadczy on, jak aktyw partyj 
ny i związkowy oraz załogi 
PGR-ów, należących do tego 
zespołu, słusznie zareagowali 
na artykuł, jaki ukazał się w 
naszej gazecie w numerze 245 
z dnia 15 września br.

Czy jednak sprawa poruszo­
na przez nas, jakkolwiek iluś 
trowana przykładem z Przekol 
na, była sprawą tylko Przekol 
na? Czy artykuł ten winien 
był znaleźć tak mocny oddźwięk 
tylko w Przekolnie, czy tylko 
tam winni byli towarzysze za 
stanowić się nad jego treścią?

Styl pracy olbrzymiej więk- 
szośći rolnych rad zespołowych 
bynajmniej nie różni się od sty 
lu pracy jaki dotychczas ist­
niał w Przekolnie, a przebieg 
narady w Przekolnie zły I skla 
niającynas do uważania wspom 
nianej narady za czczą forma! 
ność — nie wiele różnił się 
od przebiegu narad w wielu na 
szych zespołach. W zespole 
Sitno na 499 robotników tylko 
276 jest członkami związku, od 
czerwca nie zbiera się tam 
składek, od czerwca nie notu­
je się tam dopływu nowych 
członków, a z 14 różnych ze­
brań jakie zwołała rada tam 
w sferpniu nie ma ani jedne­
go protokółu, kasa pożyczko­
wa jest nieczynna z powodu... 
braku zarządu. Przykładów ta 
kich moglibyśmy przytoczyć 
wiele.

Artykuł nasz oczywiście nie 
dotyczy tylko Przekolna, ale 
wszystkich tych zespołów, w 
których niedostateczna jeszcze 
jest praca RRZ. Winien być on 
przez nie równie dokładnie 
przeanalizowany, podobnie jak 
i każdy artykuł o jakimkol­
wiek zespole winien być rzetel 
nie przestudiowany w Prze­
kolnie. Trzeba się uczyć na 
brakach, błędach i niedoeiągnię 
ciach jak również na osiągnię 
ciach nie tylko swoich włas­
nych, ale i innych zespołów, o 
których pisze gazeta. Chcąc u- 
sprawnić swoją pracę nie na­
leży szukać w gazecie jedynie 
artykułów o sobie, trzeba czy­
tać każdą gazetę, porównywać 
podawane przez nią fakty z 
własnym postępowaniem. Nie 
wolno zadawalać się tym, że 
„jeszcze o nas nic złego nikt 
nie pisze, wszystko jest u nas 
dobrze”.

I wtedy artykuły nasze spel 
nią całkowicie swoją rolę.

JAN CZUMAK



OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

DZIĘKI KRYTYCE KORESPONDENTA — SKLEP
OTRZYMAŁ NOWOCZESNE WYPOSAŻENIE

TURLEJ Władysław »ela 
sza zgubienie dowodu, 
leg- ?w. Eaw., l-g. 
TPFR, katążecrlsl woj. 
cicowoj, karty meldunlso 
wej. G-ni9

SOM w Rzeczenicy winien za 
troszczyć się o usunięcie tej 
przeszkody, a więc wyremonto 
wać i oddać do użytku chłopów 
wszystkie maszyny.

M. S.

ma wypłacać gotówkę 1 nie 
mogąc dojść do porozumienia, 
po prostu... odesłali wszystkie 
posiadane pieniądze do ban­
ku. Oczywiście nieuzasadnio­
ne zwlekanie z wypłatą należ­
ności zniechęcało niektórych 
chłopów do odstawy, co sta­
nowiło podatny grunt dla że­
rowania spekulantów. A były 
i takie OKS-y. iak np. w Poł­
czynie - Zdroju, które w po­
rozumieniu z GRN, przy wy­
płaceniu należności za dostar­
czony żywiec, automatycznie 
potrącały chłopom wszystkie 
zadłużenia. Gorzej jeszcze, bo: 
..likwidowano" zadłużenia, po 
tracafac natręt przy pobiera­
niu przez chłopów zaliczki na 
kupno prosiąt lub paszy. Po­
stąpiono w ten sposób m. in. 
z Piotrem Przybycieniem z 
Brusna. Władysławem Sekułą 
z Suchej. Władysławem Bor- 
czykiem z Szelieowa i wielu 
jn.nymi chłopami. Usprawnie­
nie pracy gminnych kas spół­
dzielczych i wrpłącanie z miej 
sca i w całości przysługują­
cych należności, wywrze nie­
wątpliwie również dodatni 
wpływ na zwiększenie odstaw 
tuczników. Jednocześnie CRS 
■winna kategorycznie zabronić 
GS-om mechanicznego potra­
cenia laklchkolwlek należno­
ści przy wypłacaniu należno­
ści za sprzedana trzodę.

Dalsza, wzmożona walka z 
nielegalnym ubojem i han­
dlem. usprawnienie pracy a- 
naratu skupu i zaktywizowa­
nie kierowników grup produ­
centów. stałe prowadzenie sze 
roklei kampanii uświadamiała 
cci o korzyściach kontraktacji 
dla chłopa — hodowcy, zapoz 
nanie wszystkich chłonów z 
Uchwałą r-odu gw-rfmtuiecą 
ulgi w planowym skupie zbo­
ża i Dodatku gruntowym dla 
dostawców żywca oraz z u- 
chwała o premiowaniu hodow 
ców bydła, większa pomoc ze 
strony rad narodowych i or­
ganizacji partyjnych, pozwoli 
na usunięcie wszystkich ist­
niejących niedociągnięć, bę­
dzie gwarancją zwiększonych 
dostaw żvwca i systematyczne 
go wykonywania planów sku­
pu. (R)

SOBAŃSKI Edward ręla 
i» zgubienie karty mel 
duukowęj wyd. przez 
PGRN Rogowo. G-1725

W sklepie PSS w Słupsku przy ulicy 3 Maja pano­
wały zawsze nieporządki.' Często brakowało towaru po­
nieważ nie było przy sklepie magazynów.

Dzięki krytyce korespondenta „Głosu" Władysława 
Jurysia zarząd PSS w Słupsku wyremontował sklep 
i urządził magazyn. Obecnie jest on jednym z najlepiej 
wyposażonych i przodujących sklepów w Słupsku, a jego 
załoga wykonuje przeciętnie U5T>roc. planu miesięcz­
nego.

OHABURA Edward PN- 
c«yn . Zdrój zgłasza zgu 
bicnie książeczki woj­
skowej 0480664 wyd 
RKU Białogard oraz me 
tryki urodzenia. G-1725

GĄSKA Anton! Nowe 
Lozlee zgiasja zgubienie 
karty meldunkowej F-
XV-23006, F XV 25007 

wyd. przez Prez. Giń. 
'•idy Narodowej G.rmią
(Ja. karty ewakuacyjnej 
oraz wszystkich kwitew 
podatkowych U-1721

UWAGA!! Złocieniec 
k.Drawska Technik no 
bliskiej budowy (samot­
ny) postukuje pokoju 
umeblowanego na okras 
przejściowy Oferty oro 
szę kierować ..Domań­
ski", p-ta Wierzchowo 
Pomorskie, pow. Draw­
sko. a-im

Kierownik SOM-u w Rzecze 
nicy, pow, człuchowski, mało 
interesuje się pracę mechani­
ków i nie kontroluje przebiegu 
remontów agregatów mlocar- 
nianych. 75 proc, posiadanych 
przez SOM-y młocarń może 
się nadać do użytku po staran­
nym wyremontowaniu, tymcza 
sem stoję one popsute — a 
omłoty w gminie Rzeczenica 
przebiegają z tego powodu w 
Iście żółwim tempie. Chłopi 
gromady Blsknpnica oświad­
czyli, że brak młocarni jest dla 
nich największą przeszkodę w 
realizacji planowego skupu zt>o 
ża.

Po wykonani planu 
sprzedam Państwu 

około 2-ch ton pszenicy
Do przodujących w gminie 

Okonek należą chłopi: Stefan 
Dudyk. zamieszkały w groma­
dzi Lotyń, który wykonał 
s#vój plan miesięczny w 400 
proc.

Stefan Dudyk nadesłał list 
do naszej redakcji, w którym 
piszp:

„Wykonałem twój plan mie 
sięczny w i00 proe., n sprze­
dam jeszcze więcej: dostarczę 
do punktu skupu 2 tony ponad 
moje zobowiązanie. Takich jak 
ja jest wielu w nasze i groma­
dzie, która zobowiązała się wy 
konać plan w 100 proe. My, 
chłopi gromady Lotyń, chetmy 
w ten sposób odwdzięczyć snę 
Ludowemu Państwu za te po 
wstające na naszych ocfch 
nowe fabryki nawozów sztucz­
nych i narzędzi rolniczych, no 
we szkoły i nowe kina i dlate­
go dołożymy wszelkich ttara.fi, 
aby zwiększyć plony z hekta­
ra, aby bujnie rozkwitała ni­
sza ukochana Ludowa Ojczyz­
na

KARASIEWlCZ Jan 
PGR. majątek Kar) 
mierz Porno-sk). gro. Bę 
dzino ząlisza zgubieni” 
książeczki wojskowej 
wyd. RKU Białogard.

0-1720

Dyturtiie A”TEKA SPOŁECZNA 
przy ul. 3 Maia.
MUZEUM - pl. Zwycięstwa — 
otwarte od 1? dn 17.

Odczyt pt. „Nowy rstrój sądow- 
n‘ctw» w Polsce" zorganizowało 
dla wczasowiczów To-”. Wiedzy 
PowsrecbueJ w sali „Hutniczanki" 
w Ustce.

Wzmożona walka ze spekulacją 
i usprawnienie pracy aparatu GS i CM 
przyspieszy wykonanie planu skupu żywca

WĄRCHOF Marla zgła­
sza zgubienie legityma­
cji Nr. 1408 wyd. przez 
Koszaliński Okręg L. P 
Szczecinek. O- 1727

SOM w Rzeczenicy 
winien bardziej dbać 

o remonty młocarni

KOŁOSZEWSKI Broni­
sław zgłasza rgiR»!«nl» 
raświadczeuia wó*sk‘'w«- 
go wyd. przez Rejono­
wą Komendę Wojskową 
Słupsk 1950 r, G-1724

KOSTKA Eugeniusz Fy 
esewo, pow. Słupsk, 
zgłasza zgubienie ksią­
żeczki wojskowej, ieg. 
ZNP, PSSZ na trasie 
Warszawa Wach. — 
Słupsk. G-1732

Polskie Wojsko Ludowe 
strzeże naszego ptkojowegc budownict a 

Prjygotowania do uroczystego obchodu 
..Ty^odR a fcaierza*’ w wo awództw e koszalińskim

POD hasłem ścisłej łączności narodu z wojskiem, stojącym 
na straży niepodległości naszej Ojczyzny, na straży zdo­
byczy ludu pracującego i lego pokojowej twórczej pracy craz 

pod hasłem niezłomnego braterstwa broni Wojska Polskiego 
z bohaterską Armią Radziecką w obronie pokoju przeciw 
knowaniom amerykańskich imperialistów, mas" pracujące 
województwa koszalińskiego uroczyście obchodzić będą w 
dniach od 6 do 13 brn. ..Tydzień Żołnierza" i Dzień Wojska 
Polskiego przypadający na 12 bm. — 8-mą rocznicę bitwy pod 
Lenino. X

W zakładach pracy, szkołach, w gminach i gromadach od­
będą się nkademle I odczyty o Wojsku Polskim, organizowa­
ne przez LP2, ZMP, Związki Zawodowe oraz ZSCh przy 
współudziale innych organizacji masowych.

Programy artystyczne akademii zostaną wykonane przez 
zespoły szkolne domów kultury, organizacji masowych oraz 
zespoły artystyczne jednostek wojskowych.

W teatrach i kinach odbędą się bezpłatne przedstawienia 
i filmy dla wojska. Szereg imprez sportewych i zabaw ludo­
wych zostanie zorganizowanych przez WKKF i LPZ.

Akademia wojewódzka w Koszalinie, na której referaty 
wygłoszą przedstawiciele WRN i Wojska, odbędzie się w dniu 
U bm.

Tydzień kołnierza i Dzień Yfojska Polskiego stanie się 
wielką manifestacją miłości i przywiązania narodu do Ludo­
wego Wojska Polskiego, przyczyni się do jćszcze większego 
zrozumienia wśród najszerszych tnas, ludowego charakteru 
naszego wojska oraz do wzmocnienia troski społeczeństwa 
i władz terenowych o naszego żołnierza i jego rodzinę.

tRCDA. 3 października 1SS) r.

1145 .Gica mają kobiety": 1153 
Pol-ką nłHitń rorso •: HM o 
nlk południowy 1 przegląd prący 
sto*.- .<e ; 12.15 ...ea , . c y 1
śpiewa: 13 2) Chwilą mosyki; 13 JO 
Wszechnicą Radiowa; 13.45 Audy­
cją szkolna — koncert; 14 10 U.we 
ry skrzypcowe w wyk. Zenona Bą 
kowak‘ego; 14 50 Konc< rt orkie­
stry Srczecińaklel Kozak śni Fo.- 
skiego Radia pod dyr Wł. Górz ń 
sklogo; 1.5 30 A-idycia dla *wietl e 
dziecięcych: 1BO> Wiaechnlca Ra­
diowa — kur, l>: 16 w wi~doin<»» 
cl Radiowe pomorzą 8 czeclńsk o- 
go: 16 35 . sprawy 1 nocki": 16 40 
Plóś:,l cz-ckle I polak1* w wyk. H. 
Ceukowel — sopran. Tamary; 
Prawdzie - Zovman<>weł — skoro- 
nanlament: 17 05 Pognd mką spor- 
tewa; 17 35 O Kole ZMP w Porelę, 
17.45 Radiowy kvra Jezefca teiyl- 
aklego; 1800 (Konk ra chóiOw); 
18 31 Wszechnicą Rudfowd — kurs 
I; 18 50 O wykorzeetywanlj) rdosd 
ków dla hodowli t-»'Sy: 19 00 
Pleśni ludowe i m<» we w w'k. 
chóru ZZK Szczecin. Liceum TPF 
1 chóry z *ow. kapeli lud ei s 
Lipian; 1915 Wladwo'ci o mo­
rzu 1 portach i kom n'k«tv dla 
rybaków; 19 30 Murki ’ • k,"at- 
noścl; 2)00 K -nr-e t O’-'-‘e»t'y 
R-izgł. Wroeławskwi; 20 45 .We- ra 
n!#nle robotnicze": 21 (<i Dz'»nBlk 
Wieczorny: 31 26 Tran«ml-'» / 
Warszawy: 21 30 AudyCa dta -»• 
granicy: 22 00 Tak widzą 
ey": 22 15 „O 8PO złów a-o"; M 
Audycja dla zaonnfcy; 24 00 
Hymn 1 koniec audycji.

więcej tuczników, bo zlikwido 
wano szajkę spekulantów do­
jeżdżających tam ze Szczecin­
ka i innych miejscowości, któ 
rzy zatrzymywali po drodze 
chłopów wiozących świnie do 
punktów skupu i wykupywali 
je dla celów spekulacyjnych.

Ale dla zapewnienia całko­
witego i systematycznego wy 
konywania planów skupu żyw 
ca potrzebne jest także uak­
tywnienie i otoczenie opieką 
kierowników grup producen­
tów, usprawnienie pracy apa­
ratu skupu, zwiększenie zain­
teresowania skupem ze strony 
rad narodowych. zwiększona 
praca uświadamiające - poli­
tyczna wśród małorolnych i 
średniorolnych chłopów — 
wreszcie ułatwienie chłopom 
dostaw.

W zeszłym roku czynny był 
w Ustroniu Morskim punkt 
spędu. W tvm roku zlikwido­
wano go rzekomo z powodu 
zbyt małych dostgw. Chłopi 
zmuszeni są obecnie dowozić 
trzodę do punktu spędu w Ko 
łobrzeeu. oddalonego od nie­
których gromad o 20 km. Li­
kwidując punkt spędu w U- 
stroniu Morskim nie wzięto z 
pewnością pod uwagę, że na 
miejscu znajduje się rzeźnia, 
do której przywozi się celem 
uboiu sztuki zakupione w Ko­
łobrzegu. a mięso rozprowa­
dza sie na wiele gmin, że sa­
mo Ustronie, jako miejsco­
wość wczasowa, ma w sezo­
nie letnim zwiększone zapo­
trzebowanie na mięso, że na 
miejscu sa dobre pomieszcze­
nia na soed. Chłopi gminy U- 
stronie Morskie domagaja się 
ponownego uruchomienia punk 
tu spędu, co powinno nastą­
pić w najbliższym czasie.

Wiele gminnych spółdzielni 
pro wadzi skup w sposób bez- 
planowy i chaotyczny. Ostat­
nio do punktu spędu w Rędzi­
nie chłepi dostarczyli 16 tucz­
ników. z czego 6 zakontrakto 
wanych. Ale ani prezes zarzą 
du. ani referent skunu 1 kon­
traktacji nie umieli powie­
dzieć, jaki jest miesięczny, 
czy tygodniowy plan skupu i 
w jakim procencie został on 
dotychczas wykonany. Nie u- 
mieli powied7.ieć z tej przy­
czyny. że nie opracowano mie 
siecznego planu skunu z roz­
biciem na poszczególne gro­
mada i terminy spędu i nie 
uzyskano zatwierdzenia tego 
nlanu przez Prezydium GRN. 
Co gorsza, nie podsumowano 
nawet rejestru kontraktacji

Chłopi pow. złotowskiego 
przodują w pracach jesiennych 
CHŁOPI gospodarujący Indywidualnie przystąpili już 

po częściowym zakończeniu orek jesiennych do zasie­
wu zbóż ozimych. Rozwija się współzawodnictwo o przed­
terminowe ukończenie siewów.

Przystąpiono też do wykopków ziemniaków. Z każ­
dym dniem nasilenie prac wykopkowych wzrasta.

Ogółem chłopi powiatu złotowskiego wykonali do 
dnia 27 września br. 42 proc, ogólnego planu zńSiewu 
zbóż, w powiecie bytowskim wykonano zasiewy w 35 proc., 
a w pow .kołobrzeskim w 31 proc.

Akcja siewna najgorzej przebiega xv powiatach: 
drawskim, białogardzkim i wałeckim. gd*ż tamtejsze 
SOM-y nie wyremontowały na czas slewników ponadto 
nie są one planowo rozstawione w gromadach. Za późno 
również wzięto sie tam do wykonania orek, co opóźniło 
realizację siewów jesiennych.

Gminne Rady Narodowe winny onracować plany roz­
stawienia maszyn w poszczególnych SOM-ach i uzgodnić 
je z akcją pomocy sąsiedzkiej. Kierownicy SOM-ów bez­
pośrednio odpowiedzialni za remonty maszyn w swoich 
ośrodkach winni przyśpieszyć wykonanie napraw, zaś 
instruktorzy powiatowi SOM-ów w PZGS-ach winni za­
interesować się bliżei potrzebami poszczególnych ośrod­
ków i pomóc im w rozwiązywaniu ewentualnych trud­
ności.

I AK nas informuje korespondent Jan Bednarski — 
.1 c'ą siewna w gminie Świdwin (pow. białogardzki) 

przebiega szybko i sprawnie dzięki wszechstronnemu 
omówieniu i uzgodnieniu sposobów realizacji planów 
siewnych w poszczególnych gromadach.

• Przed rozpoczęciem tej akcji w Prezydium MRN w 
Świdwinie odbyło się zebranie, poświęcone sprawnemu 
przeprowadzeniu siewów jesiennych/i wykopków. wy­
ciągnięto wniosek z błędów poprzedniej akcji siewnej. 
Zorganizowano współzawodnictwo w siewach, które jest 
realizowane przez poszczególnych chłopów. Do sprawne­
go przeprowadzenia siewów w gminie Świdwin 
nlli się w dużym stopniu pracownicy tamtejszego SOM-u, 
którzy na czas wyremontowali i oddali chłopom do użyt­
ku 14 siewników.

Dzięki dobrze zorganizowanej pracy wiclć gromad w 
gminie Świdwin akcję siewną już kończy, a chłopi gro­
mad" Swidwinek III zakończyli już siewy. Obecnie przy­
stąpili oni do wykopków ziemniaków.

— Nielegalny skup żywca, 
nielegalny ubój i handel, w 
dużej mierze przeszkodziły 
nam w wykonywaniu planów 
skupu trzody chlewnej — mó 
wi kierownik delegatury po­
wiatowej Centrali Mięsnej w 
Kołobrzegu ob. Antoni Sztu- 
kowskl. — Po uchwale Rady 
Ministrów w sprawie wzmo­
żenia walki ze spekulacją roz­
poczęliśmy bezwzględną wal­
kę ze szkodnikami gospodar­
czymi. Sami tylko pracowni­
cy naszej delegatury wykryli 
dotychczas ponad 49 wypad­
ków nielegalnego uboju 1 han 
dlu mięsem. Wzmożona i pro­
wadzona przez całe społeczeń 
stwo walka ze spekulacją przy 
czyniła sie w naszym powie­
cie do znacznego zwiększenia 
dostaw żywca do punktów spę 
du. W gminie Sławoborze i 
Siemyśl dostawy (trzody chlew 
nej wzrosły ostatnio kllkakrot 
nie.

Nie tylko w pow. kołobrze­
skim zwiększyły się dostawy. 
We wszystkich nieomal powia 
tach po wzmożeniu walki ze 
spekulacją coraz więcej sztuk 
trzody Chlewnej zaczęło napły 
wać do punktów spędu. W 
Białym Borze 1 Bińczu w pęw. 
ezłuchowskim zakupi’-' „ę

Ktnq . POLONIA" — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" — f im 
prod. radź. Początek jeansów o 
g ’dz. 18 I 29.
MUZEUM — Armii Czerwon-J 54— 
kystawa pt. „Obóz reform 1 o<”!e 
tenlą w Polsce XVIII w." f zbio­
ry stało. — Muroi m otwarte wo 
wtorki, czwartki i piątki od 12-ej 
di 17-eJ, w niedziel? 1 święta od 
12-oJ do 19-0J.
PyturtUe APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

Wycieczko do Poznania organlzu 
Jo Wolowódzkt Komitet Froparm 
dowy Centralnej Wyatawy Przemy 
al 1 Drobnego i Rzemiosła. Zgto- ' 
os cnlą prz” mula bu-s podróży 
„Orblą" w Koszalinie i Słupsku.

na -wrzesień br. A gdyby to 
uczyniono, przekonanoby się, 
że plan skupu na wrzesień wy 
no«i 122 sztuki, gdy tymcza­
sem zakupiono do połowy 
września zaledwie 11 tuczni­
ków kontraktowanych.

A przecież w myśl instruk­
cji kierownicy grup producen 
tów zobowiązani są przy koń­
cu każdego miesiąca spraw­
dzać u chłopów realność pla­
nowanych dostaw, przypomi­
nać im, że upływa termin do­
stawy. sporządzać imienne wy 
kazy dostawców 1 przekazać 
je do GS. Na tej podstawie 
GS wykonuje plan zbiorczy 
zatwierdzony przez GRN.

Chaos w pracy aparatu sku 
ou gminnych spółdzielni, brak 
kontroli i analizy terenu po­
woduje. że zarządy GS nie 
przeiawia.ia również żadnej 
troski o pobudzenie i uaktyw­
nienie kierowników grup pro­
ducentów. nie utrzymują z nl 
mi kontaktu, nie instruują ich 
i nie pomagają w pracy. Tak­
że Zw. Samopomocy Chłop­
skie!, zaniedbał całkowicie 
prace z grupami producentów.

Nie interesuia sie destatecz 
nie skupem gminne radv na­
rodowe. Nie wiedzą onć niejed 
nokrotnie nawet, jakie ?ą pla­
ny skupu i jak przebiega ich 
realizacja, nie żądają od gmin 
nvch spółdzielni opracowywa 
nia i przedkładania planów 
skupu do zatwierdzenia i nie 
kontrolują ich wykonania. A 
przecież rady narodowe, jako 
gospodarno gmin powinny kie 
roiyać życiem gospodarczym i 
brać aktywny udział w wzmac 
n’an?u hodowli i wykonyiva- 
nlu planów gospndarczych. 
Gdyby Prezvdiu-n GRN w U-. 
stroniu Morskim bardziej in­
teresowało się skupem i jego 
realizacja, ściślej współpraco­
wało z pełnomocnikiem CUS-u 
i gminną spółdzielnią, niewąt­
pliwie przewodniczący GRN 
Czesław Malinowski nie twler 
dzlłby. z nuta samouspokoje- 
nia, że na roczny plan odsta­
wy 1558 tuczników zakupiono 
do 22 sierpnia 1032 sztuki: 
Gminna Spółdzielnia wykazuje 
bowiem, że zakupiono dotych­
czas zaledwie 586 sztuk kon­
traktowanych.

Szereg komitetów gminnych 
i podstawowych organizacji 
partyjnych w nawale Innych 
spraw, za mało uwagi poświę­
ciło zagadnieniom skupu żyw 
ca, zapominając, że jest to jed 
na z najważniejszych akcji 
państwowo - gospodarczych. 
Powinny one stale żyć tym za 
gadnienlem i na odprawach 
aktywu mobilizować towarzy­
szy partyjnych, wzmóc pracę 
uświadamiającą wśród maa 
chłopskich, sprawdzać realizo­
wanie 5v terenie planów okre­
sowych. pomagać i poprzez a- 
gitatorów wyjaśniać znacze­
nie planowego skupu dla Pań 
stwa 1 korzyści dla chłopów 
walczyć z wrogą propagandą. 
rczsleivaną przez kułaków i 
spekulantów, którzy pragnęli­
by Jak najdłużej oszukiwać 
chłopa i żyć z wyzysku.

Niejednokrotnie zdarzało 
sie, że chłopi zmuszeni byli do 
wieczora wyczekiwać celem 
otrzymania należności za przy 
wiezione tuczniki. Nieraz ka­
zano im przyjeżdżać po pienią­
dze na drugi dzień. Tak było np. 
ostatnio w Będzinie, gdzie ka­
sjerzy gminnej spółdzielni i 
gminnei kasy spółdzielczej nie 
uzgodnili pomiędzy sobą, kto

SPÓŁDZIELNIE $POZXWCO5V pnjjmują ucz 
ni (Jo szkolenia przy wirł(ue|« pracy - na ez* 
ladnlków pi-karalaich.— c«a» trwania izkolenu 

■ miezięcy zakończony (|taminem dyplomo­
wym, Wyiujrodrento 12 *|. dziennie ra drleń 
przepracowany. Zjlo«r»n|* kandydatów przyj­
mują komórki szkoleniowe 1 personalne spół­
dzielń we wszystklco miastach powiatowych 

oraz Połczynie - Zdroju. Złoeioścu I Darłowie. 
Wszelkich informacji udzielą cównlei Zeli-Ją 
Szkolenia Oddziału Gkręfowe(o Związku Spół­
dzielni Spożywców w Koszalinie, ul. Jana z 
Kolna 10. K-1728

ttara.fi


Wielka rewia radzieckich 
i innych zagranicznych filmów 

w październiku i listopadzie Raidowi Mistrzowie Polski
na rok 1951

Skończyły się marzenia o II Lidze

Scena « filmu „Zwycięskie skrzydła'

Warszawa - Gdańsk 14:6 w boksie

Scena z filmu „Ziemia drży".

Sędziowie piłkarscy
obradują

Dzisiaj, o godz. 18 w sal| kon­
ferencyjnej WKKF, przy Al. Woj 
ska Polskiego 72. odbędzie się ple 
name zebranie sędziów piłkar­
skich. Tematem odprawy będą 
nowe przepisy gry w piłkę noż­
na. ,

Nowy rekord świata 
lekkoatietek ZSRR

W Stalino (Rumunia) roze­
grane zostały towarzyskie za­
wody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników radzieckich, 
którzy startowali w międzyna 
rodowych mistrzostwach Ru­
munii • ł

W ramach tych zawodów 
sztafeta ZSRR w składzie: 
Seczenowa, Kalszyna. Sofrono 
wa i Hnykina ustanowiła no­
wy rekord świata na dystan­
sie 4x 200 m uzyskując wynik 
1:39,7.

Poprzedni rekord należał do 
sztafety Dynamo (Moskwa) i 
wynosił 1:40.6.

niej rundzie do 3 na deski. Dru­
gą niespodziankę sprawił Dampe 
w wadze średniej, zwyciężając 
rutynowanego Cebulaka na punk­
ty.

Kategoria do 350 eem. 1) 
Brun Krzysztof (Ogniwo War 
szawa) 14:59,8, 2) Brun Sta 
nisław (Ogniwo Warszawa) 
3) Kuśmirek (CWKS).

Kategoria ponad 350 eem.
1) Kwiatkowski (CWKS) 
14:34, (najlepszy czas dnia),
2) Szarle (Ogniwo Warsza 
wa). 3) Dąbrowski (Budowla 
ni Warszawa).

Kategoria motocykli z wóz­
kami: 1) Mleczy ński (Stal 
Gliwice,) 21:21,2, 2) Sarna (Bu 
dowlani Warszawa). 3) Buków 
ski (CWKS).

Na podstawie wyników nzy 
skanych- w czterech elimina-

Wczoraj w godzinach porań 
nych odbył się na boisku Ko 
lejarza decydujący mecz pił­
karski o wejście do II Ligi 
pomiędzy OWKS-em Byd­
goszcz i Kolejarzem ze Szcze­
cina. Nasi Kolejarze przegrali 
to spotkanie w stosunku 1:2 
do przerwy 0:2, przekreślając 
tym ostatecznie możliwość a- 
wansu do II Klasy Państwo­
wej.

Gra przez ea 
ły czas spotka 
nia prowadzo­
na była w 
szybkim tern 
pie. Do przer­
wy przewagę 
mieli Wojsko­

wi z Bydgoszczy, którzy byli 
lepsi zarówno technicznie jak 
i w dokładności podań. Obie 
bramki dla Bydgoszczy zdo­
był Wojciechowski.

Trzeba przyznać, że druży­
na Kolejarza zlekceważyła 
przeciwnika, co było w więk­
szej mierze przyczyną poraż­
ki. Po przerwie było stanow­
czo za późno aby ten błąd na 
prawić. Mimo przewagi ataki 
Kolejarza załamywały się na 
dobrze grającej obronie gości. 
Honorową bramkę zdobył dla 
Kolejarza Łuczyński.

W ostatnich minutach przed 
końcem spotkania gra przy­
brała charakter bardzo ostry 
a nawet brutalny. Sędzia Gro 
nowski z Warszawy zmuszo­
ny był usunąć z boiska Ku- 
rzynogę z Kolejarza i Ciur- 
kowskiego oraz Kalinowskie­
go z Bydgoszczy. Widzów na 
meczu ponad 1500 osób.

Na zawodach w Grywaniu 
18-letni lekkoatleta Włodzi­
mierz Owsicnian ustanowił no 
wy rekord ZSRR juniorów w 
rzucie dyskiem — 42,83.

Poprzedni rekord Zubcewa 
wynosił 42,44.

• * •
W Tbilisi rozpoczęły się te­

nisowe mistrzostwa ZSRR. W 
mistrzostwach bierze udział 
64 czołowych zawodników i za 
wodniczek Związku Radzieckie 
go z Negrebeckim, Ozierowem 
i Białonienko na czele.

Mistrzowie Europy — siat 
karze radzieccy wystąpili w 
Paryżu, gdzie rozegrali towa 
rzyskie spotkanie z drużyną 
fabryki Renault.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem siatkarzy ZSRR.

Reprezentacyjne drużyny 
siatkarzy i siatkarek ZSRR 
rozegrały również pokazowe 
spotkania ze swoimi drużyna­
mi rezerwowymi, demonstrując 
najwyższą technikę gry.

IMPONUJĄCA PARADA 
FII.MOW RADZIECKICH W 
MIESIĄCU POGŁĘBIENIA 

PRZYJAŹNI POLSKO- 
RADZIECKIEJ

W okresie od 14 październi­
ka do 15 listopada br. zoba­
czymy festiwal filmów radziec

FTIm Polski przygotował 
wielką niespodziankę dla nie­
zliczonych rzesz zwolenników 
kina w całym kraju na paź­
dziernik i listopad. W pierw­
szej ' połowie października, a 
więc w okresie poprzedzają­
cym Miesiąc Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, na

•krany kin szczecińskich wej­
dą następujące nowe filmy za 
graniczne: ,.Ziemia drży*' — 
(prod. włoskień. Gęsiarck Ma­
tyi" (prod. węgierskiej), — 
„Zwycięskie skrzydła" (prod. 
czeskiej) i „Kurhan Mała­
chowski" (prod. radzieckiej).

Ze wznowień zobaczymy 
Volpone“ (prod. francuskiej) 

z udziałem zmarłego ostatnio 
wielkiego aktora francuskiego 
Louisa Jouveta, następnie 
, Spotkanie nad Łabą“ (prod. 
radzieckiej) 1 „Wielkie nadzie 
je" (prod. angielskiej — wg. 
powieści Dickensa).

Mistrzostwa 
szermiercze 

juniorów
Szermiercze młodzjeźow* Ml 

strzostwa okręgu junmirMł. 
które odbyły 
się dńńaj w 
Hali Sportowei 
zamieniły we 
w turniej we­
wnętrzny Gwar 
dii, gdyż tylko 
to Zrzesze­

nie zgłosiło zawodników.
We florecie startowało 7 jw 

niorów. Pierwsze miejsce zdo­
był Rarow, przed Wardzyii- 
skim i Koziełem.

Także w szabli tytuł mi­
strzowski przypadł Rarowowi, 
a na drugim miejscu znalazł 
się Kozieł.

Arbitrem wszystkich spot­
kań był ob- Fiszer.

Na maszcie łodzi Komisji Sę­
dziowskiej powiewają już dwie 
flagi kodu oznaczające „P“ umó 
wlony znak — „Start za pięć 
minut". Rośnie napięcie nerwo­
we. Sternicy co chwila spraw­
dzają odległość jachtów od linii 
startu, starając się utrzymać 
swoje jednostki jak najbliżej 
mety. Załogi w skupieniu cze­
kają

— Uwaga!
Zawyła syrena. Czerwona 

rakieta z sykiem wylatuj®, w 
górę.

Skrzypią przerzucane bomy, 
w powietrzu krzyżują się okrzy 
ki rozkazów .Który sternik ma 
więcej doświadczenia, który 
dokładniej obliczy moment 
6tartu, tego jacht pierwszy 
„złapie" wiatr, pierwszy mi­
nię linię startową.

Najlepiej wystartowała „Ar- 
kona" (Kolejarz), następnie 
„Przodownik" i „Kania" z 
AZS-u Po kilku chwilach gru­
pa 19 jachtów pruje już lewym 
halsem wody jeziora Dąbskie- 
go.

Wielkie 2-dniowe „Regaty 
Przyjaźni" — rozpoczęte. Przed 
żeglarzami Ligi Morskiej, AZS, 
Gwardii. Kolejarza. Budowla­
nych i Stali 87 mil morskich 
reisu; trudne żeglowanie w no 
cy. a nade wszystko niebezpie­
czeństwo „Rauty" — pogody 
bezwietrznej.

Zaraz po starcie, blisko zało­
żone sieci rybackie zmuszają 
część jachtów do robienia zwro 
tów. Wieje łagodny wiatr pół­
nocny. Kolumna rozbija się 
na grupy Prowadzi nowiutki, 
biorący udział pierwszy raz w 
zawodach jacht AZS — „Swan- 
tewit". Jego załoga jest zmęczo 
na. Nic dziwnego. Aby wypły­
nąć dziś na wodę szyła ona od 
dwóch tygodni nocami żagle. 
Zdążyli! Są dumni, bo ich jacht 
„Swantewit" zdaje egzamin na 
piątkę. Prowadzą! W klasie 
jachtów powyżej 50 mir.-’ jest 
poważnym pretendentem do 
I-go miejsca. Ich najniebez­
pieczniejszy konkurent „Przo­
downik" ma niekorzystne prze­
liczenie hand’capowe (rodzaj 
punktacji regat).

W klasie jachtów od 30 — 
50 m2 walczą o pierwszeństwo 
już na Jeziorze Dąbskim starzy 
rywale „Arkona". „Kania" i 

. „Wojtek". Prowadzi tymcza­
sem zdecydowanie „Wojtek" 
płynąc tuż za „Swantewitcm".

„Regaty Przyjaźni”
I znów sygnały przygotowaw 

cze, rakieta...
Jachty startują w kierunku 

Zalewu. Będą dzisiaj powta­
rzać Trójkąt na Zalewie. Meta 
na Jeziorze Dąbskim. Zaraz za 
wyspą Nawigacyjną kształtuje 
się czołówka, która prowadzi 
cały czas na Zalewie. Piewszy 
płynie „Przodownik", za nim 
w odległości 150 m. „Wojtek", 
dalej „Mewa", „Arkona", 
„Swantewit". '

Wiatr początkowo słaby, w 
ciągu dnia przybiera na sile, 
ale przed metą nagle ucichł. 
Dlatego też Komisja Sędziow­
ska zdecydowała się skrócić 
'trochę trasę i zrobić metę koło 
Inoujścia.

Bezwietrzny wieczór przedłu 
żył niespodziewanie regaty. 
Pierwsze żagle ukazały się na 
kanale już w ciemnościach. 
O godz. 19,49 min. 15 sek. JAr- 
kona" z „Kolejarza" powoli 
przepłynęła linię mety. Drugi 
przyszedł „Przodownik". Trzeci 
„Wojtek", czWarty „Swante­
wit", piąty „Farys". szósta 
„Mewa".

Około godziny 1,00 ryk syre­
ny i czerwone światło na masz­
cie motorówki oznajmiły zakon 
'zc-' „Regat Przyjaźni" or­
ganizowanych przez AZS w 
związku ze zbliżającym się Mic 
siącem Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

W dniu wczorajszym Komi­
sja Sędziowska ustaliła po 
przeli-.zeniu handicapowym o- 
stateczne wyniki.

W kategorii jol pierwsza 
„Żywią" — Liga Morska.

W klasie jachtów do 30 m2 
zwyciężył „Szkutnik", przed 
„Farysem" (LM) i „Kaczor- 
kiem" — AZS.

W klasie od 30 do 50 m2 
pierwszy „Wojtek" — Liga 
Morska ze sternikiem Haskiem, 
przed „Kanią" — AZS ze ster­
nikiem Kraszewskim „Peru- 
nem" — LM ze sternikiem Ja­
nowskim.

W klasie powyżej 50 m2 
1) „Swantewit" — AZS ze ster­
nikiem Szałajko, 2) „Przodow­
nik" — AZS ze sternikiem 
Ostrowskim, 3) „Witeź" II‘ — 
AZS ze sternikiem Józefiakiem.

Najszybszą jednostką w Re­
gatach « był „Przodownik", 
który trasę 87 mil morskich 
przepłynął w 19 godz. 31 minut 
56 sek. Drugi „Wojtek" 20 
godz. 24 min. 04 sek. i trzeci 
„Swantewit" 20 godz. 38 rpin. 
20 sek. j>. BOK

Kolejarz Szczecin - 
0WKS Bydgoszcz 1:2 (0:2)

Piłkarze CWKS 
w Pradze

W niedzielę 30 bm. przyby­
ła do Pragi drużyna piłkarska 

CWKS. Piłka­
rzy polskich wi 
tali serdecznie 
przedstawiciele 
jportu wojsko 
wego, drużyna 
ATK oraz dele 
gacja sportow­

ców Pragi z Zatopkiem na cze 
le. Gracze CWKS obecni byli 
na meczu ligowym Sparta — 
Zilina.

0 Puchar WKKF-u
Unią — Ogniwo 3:2 (1:2).
AZS — Spójnia 6:0 (1:0).
Spóinla Nowogard — Kolejarz 

.Goleniów 2:5 (1:3),

Cztery
nowe rekordy św ała 

Zatopka
Fenomenalny biegacz czechosło­

wacki — kpt. Emil Zatopek, ha 
zawodach lekkoatletycznych, roze 
granych w Starym Bolesławcu, 
ustanowił cztery nowe rekordy 
świata, oslągaiąc w biegu godzin­
nym 28 km 52 m, na 20 km czas 
59:51,8, na 10 mil ang 48:13,0 i na 
15 km — 44:54,6.

Wynik osiąg­
nięty przez Za- 
topka w biegu 
godzinnym Jest 
» 494 m lepszy
od poprzedniego 
rekordu, ustano­
wionego przez 
niego przed dwo 
ma tygodniami. 
Czas uzyskany 
na 26 km Jest

lepszy o 1:24.2 od st.rego rekordu. 
Poprzedni rekord na 10 mil ang. 
należał do Fina — Ilelno 1 wy­
nosił 49:22,2. a oficjalny rekord 
świata na 15 km — do Iso-HoTfo 
(Finlandia) I był o 1:50,0 gorazy.

cjach tytuły Motocyklowymi 
Raidowych Mistrzów Polski nu 
rok 1951 zdobyli w poszcze­
gólnych kategoriach:

do 125 cem. — ruzio (Bada 
wlani Warszawa),

do 250 ccm. — Jankowski 
(CWKS),
do 350 ccm — Krzysztof 
Brun (Ogniwo Warszawa)

ponad 350 ccm. — Kwiat­
kowski (CWKS Warszawa), 

motocykle z wózkami — AfZe 
ezyński (Stal Gliwice).

kich. Tegoroczny festiwal bę­
dzie wspaniałyr.. przeglądem 
najncwszych .siągnięć przodu 
!ącej kinematografii radziec­
kiej < zapozna widzów z 48 fil 
mami radzieckimi. W kinach 
szczecińskich „Colosseum" 1 
„Bałtyk" zobaczymy co dwa 
dni, ; oczynając od 14 bm. no­
wy film radziecki — w sumie 
w ciągu miesiąca zobaczymy 
16 filmów. Podobny prpgram 
wyświetlać będą również kina 
terenów? w Stargardzie. Gryfi 
'ach 1 Nowogardzie. Równo­
cześnie w szczecińskiej „Mło­
dej Gwardii" będziemy mogli 
obejrzeć, również co dwa dni, 
wesc’ą komedię radziecką. - 
Wreszcie w kinie „Pionier" w 
Szczecinie nasza młodzież obej 
rzy 16 radzieckich filmów mło 
dzieżowych, które również hę 
dą wyś ietlane ? zmianą o 
dwa dni.

Bliższe omówienia poszcze­
gólnych filmów znajdą Czy­
telnicy w następnych nume­
rach naszego pisma.

Niwa siedziba Ogniwa
Rada Okięgu | Klub Zrzeszenia 

Sportowego „Ogniwo" w dniu 30 
września br. zmieniło swoją sie­
dzibę. przenosząc się z ul. Armii 
Czerwonej 36 do własnego budyn­
ku przy Al. Wojska Polskiego 127. 
obok Kortów Tenisowych.

30 bm. rozegrana została w 
Chylicaeh pod Warszawą 
czwarta i ostatnia konkuren­
cja Motocyklowych Raidowych 
Mistrzostw Polski — „Moto — 
Cross”.

Wyniki techniczne:
Kategoria 135 ccm. 1) Pło 

cieki (Spójnia 
Kłodzko) 
17:19,8, 2) Pu 
zio (Budowla­
ni Warszawa) 
3) Karkuciń 
ski (Budowla­
ni Warszawa), 
Kategoria do 
250 ccm. 1)

Jankowski (CWKS), 15:00,2,
2) Paluch (Ogniwo Bytom),
3) Nowak (CWKS).

Wyścig Ogólnopolski 
Kolarzy Pocztowców

W niedzielę 3« bm. odbył «<ę w 
Warszawie ni Ogólnopolski Wy­
ścig Kolarzy-Pocztowców na dyst. 
30 km. Na starcie sta­

nęło M zawodni­
ków, którzy zo­
stali wyłonieni z 
14 tys. kolarzy- 
pocztowców, Mo 
rących udział w 
eliminacjach po 
wistowych 1 o- 
kręgowyeb.

Po emocjonującej walce tytuł 
najlepszego kolarza-pocztowea zdo 
był iistonosz podmiejski z Grębo­
cin Torunia — HoródyńskJ. nzy- 
skuląc czas 51:05,0

Na drudtm miejscu znalazł 
się również listonosz z Grębocin— 
51:10,0 przed listonoszem poznań­
skim Przybyłą — 51:11,8. w punk 
tacjl drużynowe! zwyciężył okręg 
Gdańsk — 209 pkt. przed Warsza­
wą — 193 pkt. 1 Olsztynem — U9 
pkt.

wyścig ukończyło s» Łłwątln® 
ków. Pierwszych M koSarzy MsaW 
mało cenne nagrody w pnataaa 
motocykli. Wręczenia m(tM * 
konał wiceminister Poczt 1 3M!a 
gratów — Ładoaz oeaz Ganarahąr 
Dyrektor PPK „Ttweh" — Hertw*

W niedzielę, 30 bm. odbyło się 
w Gdańsku w hali sportowej Bu­
dowlanych spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami Gdańska 
l Warszawy, zakończone zwycię­
stwem drużyny warszawskiej 14:6.

Zespól Gdańska' 
wystąpił w osła­
bionym składzie 
bez Stefaniuka, 
Soczewlńskiego, 
Antklewlcza 1 
Kucharskiego. 
Drużyna war­
szawska oparta 
była na zawod­
nikach CWKS.

Bohaterem me­
czu był Kudłaclk, który po naj­
piękniejszej walce dnia, zwycię­
żył przekonywująco na punkty 
Pankego. posyłaląc go w ostat-

„Arkona" trzyma się także w 
czołówce. A „Kania"? •

Szkła lornetki przesuwają 
się po numerach rozpoznaw­
czych jachtów. Jest. Oto tam 
płynie przysadzista, trochę nie 
zgrabna ale niezawodna przy 
silnych wiatrach „Kanią". Te­
raz znajduje się w trzeciej gru 
pie *

Jezioro Dąbskie i kanały 
Odry zostały już daleko w tyle. 
Zapada wieczór. Jachty mijają 
wyspę Nawigacyjną i wchodzą 
na Zalew. Zbliża się najefek­
towniejsza i najbardziej trudna 
część regat: Duży trójkąt na 
Zalewie. Trasa prowadzi do 
Bramy „N“, a stąd do boji 
Krickser Haken. Ten drugi 
„wierzchołek" trójkąta mają 
wyznaczać sygnały świetlne mo 
torówki sędziowskiej.

Noc. Wiatr jest silny, chwi­
lami porywisty. Trzeba skupić 
uwagę mocniej uchwycić ster. 
Żeglowanie staje się trochę nie 
bezoieczne. ł

Tymczasem pierwsze jed­
nostki minęły Bramę „N“ i 
wzięły kurs w kierunku na bo­
ję Krickser Haken. Lecz zało­
gi „Przodownika", „Wojtka" i 
„Swantewita" napróżno wypa­
trują świateł motorówki. Ko­
misja Sędziowska spóźnia się. 
Trudno w ciemnościach zna­
leźć mała boję. Na błąkaniu 
po Zalewie upływają cenne 
minuty,

— Uwaga światło z prawej 
burtyl

Nareszcie! Teraz całą „parą" 
do motorówki. Sędzia główny 
regat ob Pierożek z Gliwic 
pedale przez tubę kurs. Jachty 
jak duchy wynurzają się nagle 
z ciemności. "

Pierwszy na półmetek koło 
wyspy Nawigacyjnej przycho­
dzi „Przodownik", drugi „Woj­
tek" trzeci „Swantewit",
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Pierwsze spojrzenia po prze­
budzeniu wszyscy żeglarze kie­
rują na wierzphołki pobliskich 
drzew. ’

— Marny, ale może jakoś bę­
dzie.

Oczywiście chodzi o wiatr. 
Wiatr — od którego zależy po­
wodzenie atrakcyjność i czas 
trwania regat, jest w drugim 
dniu regat słabszy niż poprzed­
niego dnia. Jachty powoli wy­
chodzą z przystani w Trzebieży 
na start.


